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Niejasna sytuacja w P. Z. H. L

Gwardia boksu kwateruje w Poznaniu
Wizyta na obozie przed wyprawą skandynawską

Poznań stoi pod znakiem pięściar- 
«twa. Jedynie bokserzy urządzali i za 
powiadają na przyszłość poważniejsze 
imprezy, przedstawiciele innych dzie­
dzin ałbo zasnęli snem Łmowym albo 
po cichu — szenmierze — lub na su­
cho — hokeiści lodowi — przygotowu 
ią się do pierwszych oficjalnych wy­
stępów.

Ośrodkiem zainteresowania jest na­
turalnie obóz treningowy grupujący 
najlepszych zawodników z całej Pol­
ski. Jest ono tym większe; że ze świat 
ka pięściarskiego nadchodzą niezbyt 
pocieszające wiadomości... A przecież 
opinia przyzwyczaiła się już do suk­
cesów . na terenie międzynarodowym. 
Ntedawino odnosili je piłkarze, a trium 
fy mediolańskie pięściarzy jeszcze są 
w pamięci wszystkich podobnie zre­
sztą jak i zwycięstwo nad Norwega­
mi. którzy w najbliższym czasie mają 
być naszym przeciwnikiem.

Obozow’icze ulokowani są prawie w 
samym śródmieściu, na terenie dobrze 
zagospodarowanego poznańskiego 0- 
kręgowego Ośrodka Wychowania Fi­
zycznego przy ul. Bukowskiej. Kwa­
tery są jasne i czyste, łóżka w’ kilku­
osobowych pokojach wygodne. Na 
tym samym piętrzę mieszka również 
kierownik kursu — jak wskazuje na­
pis na drzwiach — czyli po prostu po 
Pularny Feluś Sztarrmi.

Jest oa pierwszą osobą, jaką spoty­
kamy na terenie obozu, właśnie krążył 
Po pokojach, zapowiadajac przygoto­
wanie się do ćwiczeń. Od niego do­
wiadujemy się szczegółów o stanie li­
czebnym. Okazuje się. że bokserów 
lest dwunastu, ściślej mówiąc, jedena 
stu, a właściwie to nawet dziesięcin 
«w. reprezentantów.

Tym dwunastym miał być Piłat. | 
Mieszka razem z innymi, ale zamiast 
na ćwiczenia chodzi do...lekarza. Oka­
zało się. że ma złamany kciuk lewej 
reki u samej nasady, przy czym ka­
wałek kości odprysł. Jest to więc ta­
ki sam wypadek, jaki zdarzył się Pi­
łatowi w ub..roku w Warszawie, tyl­
ko wtedy złamał sobie prawy kciuk, 
który zresztą w krótkim czasie wyle­
czył mu dr Levittoux. Chwilowo Pi­
łatowi założono opatrunek i ’okłady 
z octanu glinu, aby zmniejszyć opu­
chliznę. Właściwa operacja nastąpi 
dopiero w czwartek. W każdym ra­
zie o wyjeżdzie naszego najcięższego 
do Oslo nie może być w ogóle mowy.

Pozostaje więc na obozie jedenastu. 
Ale tym jedenastym jest nadetatowy, 
bo przebywający na koszt WKS Flo- 
•a — Wasiak.

Kandydatów na wyjazd jest więc 
tylko dziesięciu, przy czym tym dzie­
siątym jest przybyły w^e wtorek Rot- 
liolz. Oto lista wychowanków p. 
Sztamma w kolejności wag: Jasiński, 
Rotholz, Jarzombek, Koziołek, Fran­
kowski, Lelewski. Kolczyński, Pisar­
ski Wasiak. Karolak i Szymura, któ­
ry jako jedyny poznańczyik nie kwate 
ruje z innymi, lecz na treningi do­
chodzi z domu.

Wszyscy ćwiczą już w najlepsze. 
Był już też lekarz dr Metelski, który 
Stwierdził, iż wszyscy *ą zdrów.:, a 
najzdrowszym — jest Wasiak.

Z waga nie ma nikt z obecnych kło 
potu, to też żaden z kursistów nie ża 
luje sobie i je ile się zmieści. Z wy­
żywieniem jest wygodnie, gdyż Kuch­
nia i jadalnia znajduje się na tym sa­
mym piętrze, a gotuje tylko dla obozo- 
wiczów. Początkowo Satamm nie byt

PIERWSZA Z 7 PIŁEK W SIATCE CRACOVII
Pytel rozpoczyna „złotą serie" zdobyczy A. K. S. iv Krakowie

zbyt zadowolony ze strawy, ®dyż uwa­
żał. że w zupie jest za mało śmietany, 
a w sosie zbyt mało tłuszczu ale obec-, 
nie Już porozumiał się- z kucharką i 
wszystko jest w najlepszym porządku.

Rozkład dnia jest prosty, bo dzień 
rozpoczyna się pobudką o godz. 7.30, 
po której następuje gimnastyka poran­
na i śniadanie. O godz. 9.30 rozpoczy­
nają się ćwiczenia futingiem lub mar­
szem, po którym następuje obowiązko 
wy spoczynek jednogodzinny. Następ­
na godzina przeznaczona jest na techni 
kę, a więc zarówno teorię jak i prakty 
ke. a o godz. 13 rozpoczyna isię obiad, 
potem przerwa trwająca do godz. 117. 
Dwie godziny pracy przeznaczana się 
teraz na- krótką gimnastykę rozrusza- 
lącą, pracę ną przysiadach i spąrringi. 
W nagrodę otrzymują wszyscy ciepłą 
kąpiel i ciepłą kolację i maja czas woi 
ny do godz. 22 po czym następuje obo 
wiązkowy wypoczynek.

Jak'widać więc, Sztamm nie bardzo 
przemęcza swych chłopców i dba o 
nich więcej niż o siebie. Na czwartek 
zamówił już dla wszystkich bilety do 
kina.

Postępy w ćwiczeniach pilnie śłedz.
kapitan sportowy PZB p. Suszczyńsik:. | po Mediolanie pięściarśtwo polskie od- 
(>d niego dowiadujemy się. że Węgrów 
ski wrócił dopiero we wtorek z morza 
i w obozie oczekiwany jest najdalej w 
czwartek. Baśkiewicz i Fabisiak przy-

jechali w środę. Według pewnej wiado 
mości Wożniakiewicz przybędzie do­
piero w przyszły poniedziałek, a termin 
przybycia Czortka i Chmielewskiego 
jest tym czasem niewiadomy.

Normalne treningi powadzone będą 
do przyszłej środy, gidyż wyjaizd prze 
widziany jest W noc z czwartku na pią 
tek, a przyjazd do Oslo na sobotę wie­
czór.

Właśnie ten termin wyjazdu napawa 
nas największą troską. Tyle godzin po 
dróży i tylko jeden dzień wypoczynku! 
Czy to nie jest zbyt wielkie ryzyko? 
Poza tym nie jest jesizcze zdecydowa 

• nyrn, czy zawodnicy pojada drugą kia 
są. St. Śliwiński.

BRAMKA DĘBU ZAGROŻONA
Michalak (Cracovia) minął obronę gospodarzy na pierwszym me­

czu sezonu iv Katowicach

Oslo czeka na bokserów polskich

ROZENBLUM I CHROSTEK
stoczyli we Lwowie piękną walkę iv ramach meczu Makabi — 

Czarni. Miedzy nimi sędzia p. Bittmar

PREZES P. K. Ol.
dypL K. Glabtat

mówi

o konkursie I

kiego 14, zremisowali u 9 wypadkach, 
resztę przegrali. Wobec tak nieko­
rzystnego bilansu, wyostrzonej ambi­
cji ż powodu porażki poznańskiej, tym 
razem do meczu przygotowują się sta 
rannie i wierzą w zwycięstwo.

Rezerwy na mecz Polska—Dania 
przyszykuje ewentualnie P.Z.B. na wy­
padek gdyby, któryś z bokserów zo­
stał kontuzjowany podczas meczu Pol­
ska—Norwegia. Zapasowi pojechaliby 
z kraju wprost do Danii.

PZB oczekuje odpowiedzi od zwląz 
ku niemieckiego na propozycję rozegra 
nia dwu spotkań naszej drugiej repre­
zentacji, pod nazwiskiem Polski za­
chodniej, w Niemczech w dniach 3 i 5 
grudnia. Sprawę tę omówiono już w 
szczegółach w czasie pobytu wicepre­
zesa związku niemieckiego p. Hiero- 
nirnusa na ostatnich zawodach w Poz­
naniu. Zarząd związku przewiduje ja­
ko kierownika ekspedycji do Niemiec 
wiceprezesa PZB p. inź. Sułigowskie- 
go. z którym wyjechałby p. K. Derda 
oraz jako sekundant P. Szydło.

Mecz Polska — Norwegia w Oslo 
rozegrany będzie w sali kina ..Colos- 
seutn", mogącej pomieścić około 2500 
osłóh. Zainteresowanie meczem jest j 
olbrzymie. Od dwóch tygodni, prasa ■ 
norweska przynosi dane o boksie poi- i 
skini i omawia' szczegółowo role, jaką ■ 

grywa w Europie; przypomina też po-i 
rażkę 4:1? w Poznaniu, podkreślając1 
jednak, że w tym stosunku była ona | 
niesłuszna.

Najwięcej uwagi poświęca prasa nor! 
weska trójce ciężkich: Chmielewski, | 
Szymura i Piłat, którzy maja swe po­
rachunki z tymi, których teraz spotka! 
ją. pierwszy z Trllerem, drugi z John- 
senera. trzeci z Nielsenem. Skład Nor­
wegii nie jest jeszcz znany, za wyjąt­
kiem właśnie wspomnianej wyżej trój­
ki

Mecz Polska — Norwegia jest jubi­
leuszowym -potkaniem reprezentac.i: 
norweskiej, 50-tym z rzędu! Z pośród j 
stoczonych dotąd meczów międzypań­
stwowych, Norwegowie wygrali wszyst I

PO MECZU
iv berlińskim pałacu łodowym, 
dowcipkują: łyżwiarka Emmy 
Puzinger z hokeistami Tatzerem 

i Jaenicke.

TRÓJKA ASÓW RZESZY: NUERNBERG, VOELKER, CAMPE
urozmaiciła swym udziałem zawody w Poznaniu.

NAJLEPSI NARCIARZE ARMII NA OBOZIE W KATOWICACH
Stoją (od lewej): Legierski, Czepczor, Haratyk i Mrowca. Siedzą (w środku): kpt. sportowy Śl. 

okręgu narciarskiego p. Lipowczan i prezes prok. Ryger
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Na piłkarskiej arenie

Mamy grupę olimpijską, mamy program
i... czekamy na realną pracę

Przed kilkoma dniami ogłoszono 
szczegóły planu przygotowania piłka­
rzy do nowego sezonu. Z zadowole­
niem stwierdzamy, że kierownicze sfe 
ry piłkarskie zdecydowane są wyko­
rzystać dobrą koniunkturę i dołożyć 
starań, by czynną armię futbolową u- 
trzyinać w stanie największej bitno- 
ści. lak przynajmniej wynikałoby z 
teoretycznych projektów, których u- 
stalenia domagaliśmy się od długiego 
już czasu.

Jaki będzie rezultat tych prac, tego 
nie można przewidzieć. Zależy to nie- 
lylkoi od wyższych sztabowców, 
w jeszcze większym stopniu od do­
łów. Na nic nie przydadzą się najpięk­
niejsze projekty, jeśli w terenie za­
braknie dla nich zrozumienia, jeśli gra­
cze względnie kluby ociągać się będą 
z ich wykonaniem.

Niestety pod tym względem mamy 
iuż smutne doświadczenia. Pamięta­
my dobrze, jak to, nie tak dawno zre­
sztą, w niektórych ośrodkach wprost 
sabotowano programy wyszkolenio­

we, odmawiając im racji bytu. Życie 
w-ykazalo co innego. Jeśli riikarstwo 
■asze znalazło się obecnie w bez­
względnie korzystnej sytuacji, to w 
znacznej mierze dzięki tym różnym 
obozom, kursom i metodom pracy, ja­
kie starano się niemal gwałtem za­
szczepić w terenie. Naturalnie nie 
przydałoby się one wiele, gdyby za­
brakło wrodzonych talentów, ambicji 
i chęci wybicia się. W rezultacie jed­
nak wszystkie te czynniki razem wzię­
te złożyły się na to. co obecnie posia­
damy 1 co uprawnia nas do dobrych 
nadziei na przyszłość.

Nic nas nie wzruszy
Stanu tego nie zmienią takie czy in-1 

ne wyniki. Zdajemy sobie doskonale 
sprawę, że w piłce nożnej łatwo jest 
o nieoczekiwane załamania. Jeśli jed­
nak nie braliśmy ich zbyt tragicznie 
dawniej, to z tym większym spokojem 
przyjmiemy ewentualne „upadki" w 
najbliższej przyszłości, gdyż obiektyw 
na ocena doprowadza do wniosku, że 
utbol polski opiera się dzisiaj, w czo­

łowej swej klasie, na szerokich pod­
stawach, na których można będzie 
przeprowadzić bez szkody taką czy ' 
inną przebudowy.

Z tych też względów nie przywiązu­
jmy większej wagi do nazwisk, ja­
kie znalazły się w liście t. zw. grupy 
olimpijskiej. Jest ona raczej wypełnie­
niem formalności, wymaganej przez, 
UKOI, gdyż wszyscy zdają sobie spra­
wę, że na trzy lata wcześniej trudno 
wystawiać graczy do — reprezentacji 
olimpijskiej.

Ilu z wyznaczonych dzisiaj kandyda 
tów znajdzie się w Tokio (czy 
raczej w Helsinkach?), o tytn 
konamy się po porównaniu listy 
pljezyków z roku 1937 i — 1947)!

Na chwilowy użytek
W tej chwili przedstawia sie ona 

stępujące:
Bramkarze: Krzyk, Madejski. Paw­

łowski ;
Obrońcy: Szczepaniak. Gałecki. Gem 

za. Twórz, Boetcher, Stolarczyk.
Pomocnicy: Kotlarczyk, Dytko, Gó­

ra, Piec II. Wasiewicz, Nowakowski, 
Nytz.

Napastnicy: Wodarz, Wilimowskl, 
Wostal, Piontek, Piec I, Habowski, Py 
tel. Łyko, God, Matyas, Korbas.

Jest ich razem 27-miu! Na więcej 
chwilowo niema miejsca i stąd w wy­
kazie nie znaleźli się wszyscy ci. któ­
rych PZPN, mimo wszystko, będzie

ale

nmże 
prze- 
olim-

na

Wznowienie spotkać piłkarskich 
obu tląsków

Utrzymywany przez wiele lat, a prze 
r.wany ostatnio z winy Niemców, kon­
takt piłkarski pomiędzy polskim i o- 
polskim Śląskiem, zostanie obecnie 
znów wznowiony. Pierwsze spotkanie 
obu Śląsków rozegrane zostanie w dru 
gi dzień Swiąt„Bożego Narodzenia 
<26.X1I br.), na Hitler-Kampf-Balm w 
Bytomiu. Rewanż nastąpi 6 lutego 38 r. 
w Chorzowie I. (hr)

rnusiał wziąć pod uwagę. Nie wyobra­
żamy sobie, by ogłoszony spis był „ta­
bu", by choćby już przy najbliższym 
układaniu drugiej drużyny treningo­
wej nie znalazł się w niej ktoś z gra- 

o ile 
walo-

czy z poza grupy olimpijskiej, 
tylko wykaże sie odpowiednimi 
rami.

1 Władze piłkarskie ogłosiły w 
szych zarysach swój program, 
dziewamy się, że w najkrótszym cza, 
sie otrzymamy dalsze komentarze, że 
dowiemy się, jaką opieką otoczeni zo­
staną gracze młodsi, dla których nie 
znalazło się już miejsca w oficjalnej 
liście? Czy i w jaki sposób obserwo­
wani będą zawodnicy jak Baran, Ce­
bula i in.? Czy PZPN nie zamierza w 
dalszym ciągu robić poszukiwań w te­
renie, czy nie myśli wziąć pod lupę 
szeregu graczy, wykazujących pewien 
talent, że wspomnimy raz jeszcze o 
Lewandowskim z ‘ 
mocniku Sumarze 
ni?

Wertować
Na temat metod

powiednich graczy wartoby właściwie 
podyskutować. Wartoby zwrócić uwa­
gę, że istnieje w drużynach ligowych 
szereg graczy, którzy dojrzewali bar­
dzo powoli, a którzy dziś przedstawia­
ją jednak pewną wartość, jak wynika 
to choćby z obserwacji ich gry czy 
też i wyników uzyskiwanych przez 
poszczególne zespoły'. Postaramy się 
pomówić o sprawach tych z okazji o- 
mawiania statystyki tegorocznej- kam­
panii ligowej, której ctffry mają jed­
nak swoją wymowę i zasługują na u- 
wagę.

Jeśli w tej chwil wspominamy o ko­
nieczności ustawicznego sondowania 
terenu, to opieramy się na dotych­
czasowych doświadczeniach, z których 
wynika, że z chwilą, gdy uczepiono się 
jakichś-nazwisk, nie było sposobu odj 
nich się oderwać. Nie chcielibyśmy za- 
tym, by i dziś zamknięto się w wy­
tworzonym kręgu, zapominając o wy­
biciu luk, które zapewniłyby stały 
przewiew; dopływ nowych sił i od­
pływ tych, którzy chwilowo zasługują 
na odpoczynek.

Wielki rezerwuar graczy Jest bez­
względnie zjawiskiem dodatnim, ale 
stwarza on też niebezpieczeństwo „za­
gubienia się" w labiryncie rozmaitych 
możliwości.

Program wyszkoleniowy przewiduje 
pauzę dla wszystkich graczy do 15 
grudnia. Od 15 grudnia do 15 lutego 
przewidziana jest zaprawa w halach 
we wszystkich okręgach, w której-ma­
ją uczestniczyć czołowi gracze: dla 
członków grupy olimpijskiej udział 
jest obowiązkowy.

Jeśli PZPN zaakceptuje zaproszenie 
do Marsylii wówczas 6 lub 13 lutego 
odbędzie się trening dwu teamów. O 
ile drużyna nie pojedzie do Marsylii, 
trening taki odbędzie się 27 lutego, a 6

grub- 
Sno-

Ł. K. S.-u lub po- 
z lwowskiej Pogo-

i sondować 
w wyszukiwaniu od

Curt Riess Steinom

i i 9 marca wybrana drużyna reprezen-[ stwarza obecnie reprezentację B i po- 
tacyjna rozegra mecz sparringowy z | szukiwać będzie dla niej odpowiednich 

i jednym z zespołów krajowych, po-! partnerów. Będzie więc rzeczą bardzo 
czym 13 wyjedzie do Zurychu. Po po-j dobrą, jeśli referat spraw’ zagranicz- 
wrocie ze Szwajcarii przewidziany [ nych przy PZPN nie ograniczy się do i 
jest mecz treningowy na 27 marca i 3| czekania na oferty, lecz sam rozwinie!

Sezon ligowy 1937
W świetle tabel i cyfr

i.
W zwierciadle cyfr sezon ligowy 

przedstawia się bardzo ciekawie. Ob­
raz wypaczony zostaje, niestety, przez 
nieszczęśliwe wąlkovery, uzyskane 
bez bólu na Dębie. Rzeczywistość fał­
szuje więc nadzwyczajna dotacja po 4 
punkty i po 6 bramek na drużynę, stwa 
rzając pozory większej bitności i lep­
szej dyspozycji strzałowej. Chcąc uzy 
skać możliwie najbardziej dokładny i

przy rozpatrywaniu poniższych cyfr.
Tak wiec w zestawieniu naszym w 

mistrzostwach brało udział tylko 9 (o- 
ficialnie 10) drużyn, rozegrały one 72 
(oficjalnie 90) meczy, zdobywając 271 
(oficjalnie 325) bramek.

Na podstawie tak ustalonej tabeli do­
chodzimy do konkluzji, że 9 klubów w 
72 meczach wygrało:

47 spotkań (65.33%) na własnym boi­
sku.

8 (11.63%) meczów poza domem. 
Zremisowano 17 (23.63%) razy. 
Na podstawie cyfr tych możnaby wy 

snuć już bardzo interesujące wnioski. 
____ ____________ _..._____ _ Wstrzymujemy się z nimi do czasu 
mek, o czym prosimy stale pamiętać ogłoszenia całego materiału statystycz 

' nego, którego uzupełnienie znajdzie sie 
w następnym numerze.

Zwycięstwa
Największą Ilość osiągnęły: Craco­

via 1 AKS po 8: Ruch 7: Warta. Wisła. 
Pogoń, Warszawianka 6; ŁKS 5: Gar- 

' barnia 3.
W domu: Cracovia i AKS po 7; Ruch' 

6: Wisła, Pogoń, Warszawianka. Ł. K. 
S. 5; Warta4; Garbarnia 3.

Na obcym boisku: Warta 2; Craco­
via, AKS, Ruch, Wisła, Pogoń, War­
szawianka 1: ŁKS i Garbarnia 0.

Przegrane
Minimum: Cracovia 2: AKS i Ruch 4; 

Warta 6; Wisła, Pogoń 7; Warszawian 
ka. Garbarnia 8; ŁKS 9.

W domu: Cracovia. Ruch, Warta, 
Wisła 0: AKS 1; Pogoń, Warszawian­
ka, Garbarnia 2.

Na boisku obcym: Cracovia 2; AKS 
3: Ruch 4; Pogoń 5; Warta. Warsza­
wianka, Garbarnia 6; Wisła 7, ŁKS 8.

Remisy
Największa ilość: Cracovia 6; Ruch. 

( Garbarnią 5; AKS, Warta 4; Wisła, Po 
goń 3; Warszawianka, ŁKS 2.

W domu: Warta 4: Wista, Garbar- 
' nia 3; Ruch. ŁKS 2: Cracovia, PogoĄ 
Warszawianka 1: AKS 0.

Na obcym boisku: Cracovia 5; AKS 
4: Ruch 3; f*ogoń, Garbarnia 2: War­

szawianka 1; Warta, Wisła, ŁKS 0.
Punkty

W domu: Cracovia, Ruch 15: AK$ 
14: Warta, Wisła 13: ŁKS 12, Pogoń.

ł
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kwietnia nastąpi mecz rewanżowy z większą aktywność. Obok Bułgarii i odpowiadający faktom przegląd sytua- 
iitarneiawu Łotwy odpowiednimi przeciwnikami c-'i eliminujemy z kwadratów tabeliJugosławią.

Wrazie zakwalifikowania się do run­
dy finałowej mistrzostw świata prze­
widuje PZPN dalsze spotkania spar- 
ringowe i to już o charakterze me­
czów międzypaństwowych, przy czym 
pod uwagę brana

Który
Plany piękne i 

realne! Dla gładkiego ich przeprowa­
dzenia, trzeba będzie jednak ustalić 
pewne zasady.

Przede wszystkim aktualny staje się 
znów problem, pod czyim kierownic­
twem trenować mają gracze ligowi 
tych drużyn, które posiadają własnych 
trenerów? Pamiętamy, że na tym tle 
dochodziło do scysji, gdyż kluby 
wzbraniały się oddawać zawodników 
swych pod opiekę obcym ludziom. Po­
dzielamy całkowicie ich pogląd.

Uważamy, że kluby które posiadają 
wykwalifikowanych własnych trene­
rów, -mają pełne prawo domagać się, 
by zawodnicy ich zaprawiali się w ra­
mach klubowych. Instytucja trenerów 
okręgowych jest tylko namiastką. Ide­
ałem byłoby bowiem zapewnienie każ­
demu klubowi własnego trenera, z 
chwilą gdy jest to niemożliwe, wybie­
ramy mniejsze zło i desygnujemy jed­
nego ogólnego instruktora. Nie ma 
jednak powodu, by człowieka tego o- 
barczać szkoleniem tych graczy, któ­
rzy mają do dyspozycji własnego na­
uczyciela. Raczej należałoby zwolnić 
miejsce dla zawodników niższych to­
warzystw.

, Kluby są podstawową komórką ca- 
; lej organizacji piłkarskiej, mają one 

prawo domagać się, by nie rozbijano 
ich pracy, która nawiasem powiedziaw 
szy daje (przy odpowiednim kierownic 
twie) conajmniej tak wielkie gwaran­
cie, jak praca pod okiem trenera okrę­
gowego.

Poruszamy kwestię tę, ponieważ sta 
nie się ona znów aktualną i lepiej bę­
dzie rozwiązać ją z miejsca, niż dopu­
ścić do niepotrzebnych konfliktów.

Prosimy o szczegóły
W programie wyszkoleniowym znaj­

dujemy jedynie ogólniki, gdy chodzi o 
drużyna B. PZPN zapewnia, że dążyć 
będzie do dublowania spotkań. Chcie­
libyśmy jednak wiedzieć, jaki przewi­
dziany jest program dla drużyny B na 
marzec?

Nie sądzimy, by za wszelką cenę 
należało dostarczyć jej przeciwnika 
„reprezentacyjnego", wystarczy Jeśli 
zmierzy się z jakimś silnym zagranicz­
nym zespołem klubowym.

Poza tym przypominamy, że Austria

I

jest Irlandia.
trener?
miejmy nadzieję —

dla drugiego garnituru byłaby Estonia, ligowej walkovery ..Dębowe“. Zmniej 
Finlandia, a dalej rezerwowa reprezen sza się przez to ilość spotkań, zmniei- 
tacja Rumunii, Austrii i Węgier.

(ns.)
sza się liczba zdobytych punktów i bra

Czy uda się rehabilitacja?

W obliczu rewanżowego pojedynku
Cracovia na boisku A.K.S.

Wynik krakowski nie był dziełem 
przypadku

hasłem: „Wynik krakowski nie był 
.. dziełem przypadku"! (hr.).

W najbliższa niedzielę rozegrany zo- .z¥kuio sie do P-Wanżutu chnrjnuckirn <f3dinni<. ... 1 Gracovia szykuje Się ao rewanżustanie na chorzowskim stadionie re­
wanżowy mecz dwóch najsilniejszych 
drużyn piłkarskich w Polsce, AKS-u i 
Cracovii. Zawody te budzą na Śląsku 
ze względu na rewelacyjny wynik kra­
kowski, niebywale wprost zaintereso­
wanie. Zestawienie 'kładu nastąpi po 
czwartkowym treningu. Najpraw. 
dopodobr.iej jednak „zielono-biali“ wy­
stąpią w następującej konfiguracji: 
Mrugalla (Polak), Stolarczyk, Kinow- 
ski: Bentkowski, Kuchta, Skrzypiec; 
WostaK!), Spodzieja II, Piontek, Py­
tel, Antończyk. Zestawienie takie mu­
si wywołać pewnego rodzaju sensacje. 
Wostal przesunięty został na skrzydło 
nie z powodu niedyspozycji, jak to zda­
wało sie widzom w Krakowie, a po pro­
stu nastąpiło to na skutek „zimowego“ 
wyrachowania kierownictwa drużyny. 
Wostal ma zresztą na pozycji prawo- 
skrzydłowego na stale już pozostać. 
(Nie wierzymy w tego rodzaju absurd 
Red.L Również l linia obrony zostanie 
zmieniona na stale, w ten sposób, źp 
Stolarczyk zajmie pozycję prawego be­
ka, a jego dotychczasowe stanowisko 
powierzone zostanie Kinowskiemu. Na­
leży bowiem nadmienić, że na miejsca 
zwolnione przez Wostala (?!) i Kinow- 
skiego (środek pomocy), Amatorski wy 
szukał Już sobie odpowiednich zastęp­
ców.

Sukces AKS-u nad mistrzem Polski 
7:0 nie jest na Śląsku uważany za 
„coś", co przekracza normalne możli­
wości klubu chorzowskiego. Wszyscy 
bowiem pamiętają zwycięstwo tej dru­
żyny nad Pogonią, kiedy to lwowianie 
jako świeży i po raz trzeci kreowany 
mistrz Polski ulec musieli w meczu to­
warzyskim AKS-owi w stosunku 0:6, a 
mniej więcej przed czterema laty ta 
sama Cracovia opuszczała ówczesną 
Królewską-Hutę z porcją 7 bramek, 
strzeliwszy zaledwie jedną!

AKS rozegra mecz rewanżowy pod

t

Ostatnia porażka Cracoyii wywołała 
w Krakowie silno wrażenie. Naogół pa 
nuje przekonanie, że wysoki wynikJest 
rezultatem załamania się psychicznego 
oraz braku rozgrywek w ostatnich ty­
godniach. W obozie „bialoczerwo- 
nycli" panuje jednak dobry nastrój i 
szykują się do rewanżu. Zarządzone 
zostały ostre treningi. Skład będzie u- 
stalony dopiero pod koniec tygodnia. 
Nie będzie on jednak odbiegał od nor­
malnego. Pawłowski wróci do bramki. | 
a jedynie w obronie zabraknie może je 
szcze Lasoty, (rg.).

I

Dwa mecze AKS — Ruch
W poniedziałek sfinalizowane zosta­

ły ostatecznie dwa mecze Amatorskie 
go K. S. z Ruchem. Pierwszy odbędzie 
się 19 grudnia w Chorzowie, drugi 
26.XII br. w Wielkich-Hajdukach.

Brentford lider Ligi angielskiej per­
traktuje ze Środkową Europą w spra­
wie tournee na wiosnę. Może PZPN ____ ...___ ___
zechciatby go zakontraktować, jako Warszawianka II: Garbarnia 9. 
sparring partnera przed mistrzostwami I Ma ateya; bc!™a: Craaavla 7. 
świata, Brentford można Już uważać' 6; Ruch, Pogoń 4; Warta, Warszawian 
za mistrza Anglii. I ka 3; Wisła, Garbarnia 2; ŁKS 0.

Na obcym boisku: Cracovia 7: AKS

Na boiskach Europy
NA CZELE LIGI ANGIELSKIEJ kroczy bez 1 W LIDZE FRANCUSKIEJ bezkonkurencyjny 

konkurencyjnie Brentford 23 pkt., który po- j Jest Sochaux. który dzięki swej reprezenta- 
bit Grimsby Town 1:0. Chelsea straciła jeden cyjnej obronie pobił Sete 1:0 I prowadzi w 
punkt z Manchester City I ma 20 pkt. Następ- | tabeli mając 22 pkt. Drugi klub Rouen ma 

■■ " Jut tylko 17 pkt „nasi przyjaciele“ Racing 
zajmują miejsce 10-te, nic więc dziwnego, 
że potrzebowali Willmowsklego.

Sytuacja Paryża jest wogóle mizerna, dwa 
pierwsze miejsca zajmuje prowincja północ­
na I zachodnia, dwa następne prowincja po­
łudniowa. Pierwszym z klubów paryskich fest 
właściwie Racing.

W MISTRZOSTWIE BELGII prowadd da­
lej Beerscho.

W MISTRZOSTWIE WŁOCH Bologna po­
bita Bari 4:1 | znajduje się na drugim miej­
scu, ex aequo z Lazio, Torino I Milano. Pro­
wadzi w tabeli Ambroslana, która pobita La­
zło 3:1 mając 15 pkt z 10 meczów. Bolozna 
ma tylko 13 pkt.

W MISTRZOSTWIE WEGIER Hungirla po 
konała Kispest I utrzymała się na czele ta­
beli, nie mając ani jednej porażki I 19 pkt. 
Również bez porażki Jest Ferencvaros ale ma 
trzy punkty stracone w remisach. Na trzecim 
miejscu Ujpcst 16 pkt. Dalsze miejsca zajmu 
ją Phoebus. Kispest I Nemzetl.

W MISTRZOSTWACH AUSTRII rozegrano 
ostatni mecz kolejki jesiennej: PAC pobił 
Sportklub 2:1. Odbyło się poza tym pierwsze 
spotkania o puchar Wackeru między liderem 
Rapldem I wlcelidcrcm Wackerem. Zwycię­
żył Rapid 1:0.

W MISTRZOSTWIE CZECHOSŁOWACJI 
Sparta zdobyła ostatecznie tytuł mistrza je­
siennego, bijąc Pardubice 3:2. Sparta zdo­
była 19 pkt., Slavia ma tylko 13 pkt, I mo­
że spaść na trzecie miejsce, bowiem tyle sa­
mo. punktów ma Kladno a Jeszcze Jeden 
mecz przed sobą.

W MISTRZOSTWIE SZWAJCARII na ezele 
ligi kroczy Grasshopers (Zurych), mając 14 
pkt. przed Nordsternem I Ługano po 10 pkt.

na grupa — po 19 pkt — liczy cztery kluby: 
Arsenał odniósł wreszcie zwycięstwo nad 
Charlton 3:0 I doszedł do 17 pkt.

W lidze drugiej sensacja była porażkaCo- 
ventry City z Sheffieldem. Dotąd ma 13 me­
czów Coventry wygrał 7, a 8 zremisował 
Coventry zbliżał się już do rekordu Burnley, 
który w roku 1920, w ciągu 30 meczów nic 
przegrał ani jednego. Prawdziwy rekord drier 
ży jednak Preston North End, który w roku 
1888 ukończył sezon ligowy nie przegrywając 
ani razu.

Z zaułków nędzy na tron pięściarski
Henry Armstrong, prawdziwy mistrz wagi piórkowej

New York, w l'stopadzie
Prasa amerykańska znów straciła gło­

wę. znów odkryła najlepszego boksera 
i świata. Ne ma granic dla amerykań- 
jskiego entuzjazmu. I choć Joe Louis 
. sprąw't dość kłopotów oczarowanym 
nim krytykom choć dziwna kafera te- 

,go przecenionego boksera nawołuje do 
i ostrożności ną przyszłość, krytycy ko- 
| rzystają z pierwszej lepszej okazji, za­
pominają o wszelkich zastrzeżeniach i 
znów wołają ..hosanna".

Ale nie wszyscy. Gdy przed paroma 
dn ami Henry Armstrong Murzyn z St. 

. L ouis zdobył mistrzostwo świata wag 
' piórkowej, nokautując Peter Sarrotia 
'napisali: Armstrong, jest najlepszym

Węgry i Francja popierają sport
Regent Węgier. Mikołaj Hortliy. 

przyjął na audiencji ministra kultury 
Homana. Tematem rozmowy byty wy­
łącznie sprawy sportowe. W rezulta­
cie państwo uchwaliło wybudować 
własnym sumptem przede wszystkim 
halę sportową, dalej wielką odkryta 
pływalnie i stadion narodowy. Hala 
sportowa będzie kosztowała 3 miliony i 
pengoe, które wyasygnował już mini­
ster skarbu. ,

43 miliony Panków na wychowanie 
fzyczne figuruje w nowym budżecie 
irancusktn: iest to stosunkowo niewie­
le — ckoto 8 milionów złotych. Ale ol­
brzymi procent przeznaczono na sub­
wencję na czysty sport: 10 milionów 
franków — Prawie 25 proc., zgórą 2 
iniiiony złotych. A u ras!

USA oszczędza
Na ostatnim posiedzeniu Amerykań­

skiego Komitetu Olimpijskiego posta­
nowiono organizować w przyszłości 
ekspedycje olimpijskie z mniejszym 
rozmachem. Nie będą więc jeździli 
specjalni zawodnity do sztafet pły­
wackich. pełne drużyny rezerwowe za

be- 
atle

Kongres FIBA odbędzie się 16 kwiet 
nia 1938 w Mediolanie. Następnego 
dnia radzić będą przedstawiciele IBU 
(europejscy zawodowcy), związki ame 
rykańskie National Boxing Association 
ot America. Box Commission of New 
York i angielski British Boxing Board 
of Control nad wprowadzeniem porzad 
kit do pięściarstwa zawodowego. W 
szczególności chodzi o zerwanie z do­
tychczasowym zwyczajem odrębnego 
or'isznnia li'ty mistrzów świata.

paśników i bokserów; zaostrzone 
dą eliminacje specjalnie w Jek-kiej 
tyce pań. tak, że do Toikio -pojadą na 
prawdę tytko wartościowi zawodnicy. 
W turnieju hokeja lodowego, wobec 
obecnego statutu Amatorskiego Związ 
ku Międzynarodowego, Ameryka udzia 
lii nie weźmie. Poza tym nie w olno bę­
dzie zawodniikom amerykańskim brać 
udziału w jakichkolwiek zawodach po 
Olimpiadzie, poza meczami międzypań 
stwowymi.

W pogoni za talentami

Gdy chodzi o medale olimpijskie — 
wszystkie drogi prowadzą do Rzymu. 
Kpt. Clayeux, kierownik ekspedycji 
francuskiej do Berlina jedzie więc do 
Senegalu aby rozejrzeć się, czy wśród 
tamtejszych murzynów nie uda się 
znaleźć nowych Owensów. Dla utalen­
towanych murzynów odbędzie się spe­
cjalny obóz w Dakarze.

Rekord Archambaud drażni
Związek wioski wyznaczył premię 

10.000 lirów dSa kolarza, który pierw­
szy pobiie rekord godzinny Archam­
baud —- 45.840 k!m.

Serce Coubertina na Olimpie
Serce bar Coubertina, twórcy Igrzysk 

olimpijskich, zostanie na prośbę Gre­
cji przewiezione w marcu do Grecji.

Włosi szukają partnera
Piłkarze włoscy szukają partnera, 

który by zechcial rozegrać mecz we 
Włoszech w terminie luty — marzec 
r 193R. Niemcy odpowiedzieli odmow­
nie, Włosi pertraktują z Europę Środ­
kową (Austrią)

bokserem świata po za Barney Rossem. 
A więc tylko drugim bokserem świata.

LŻEJSI SA LEPSI
Od czasu gdy wprowadzono boks za­

wodowy podzielili się zwolennicy plęś- 
carstwa na dwa obozy. W jednym są 
widzowie. którzy chcą sie rozerwać, w 
drugim ci. którzy też chcą się rozer­
wać, ale nadto wierzą ze rozumieją coś 
z rzeczy, które wjdzą. Ta druga grupa 
zarzuca oddawna pierwszej pogoń za 
sensacją, za krwią. Druga grupa nie­
zmordowanie powtarza, że boks jest 
przede wszystkim polęazem... boksu, 
a nie zwalam em z róg okaleczonych 
przeć wników. Ta druga grupa niezmor­
dowanie twierdzi (i ma rację), że bok­
serzy lekkiej wagi są lepsi od ciężkich, 
gdyż oni boksują, a egzystencja ciężkich 
zależy wyłącznie od punebu.

Ameryka entuzjazmowała się jeszcze 
więcej riż Europa zab jakami. punche- 
rami, wagami ciężkimi. Nawet Mc. 
Lamin, nawet Bamey Ross, nawet Can- 
zonneri czy Leonard byli tytko wyjąt­
kami od reguły.

Henry Armstrong wydaje się być 
czymś więcej niż wyjątkiem, wydaje 
się być punktem zwrotnym w optiii pu­
blicznej. Gdyż nie tyJko umie on bok­
sować .(choć może nie tak dobrze jak 
wymienieni), a'e ma on przede wszyst­
kim cios. Jest jednym z nielicznych 
bokserów lekkich, którzy maja dynamit 
w obu pięściach.

CIERNIOWA DROGA ŻYCIA
Urodzony w zaułkach St. Louś zo­

stał sierota Już maiąc 5 lat; był naj­
młodszym spośród 13 rodzeństwa. Ma­
jąc 5 lat rnusiał walczyć o byt. Sprze­
dawał gazety w St. Louis, było to przed 
20 laty. Nikt się o niego r.ie troszczył, 
rnusiał więc troszczyć się o siebie, o 
swa przyszłość. Sprzedawał gazety 
chodził do szkoły. Skończył nawet szko­
łę średnią, mając lat 16.. Prac wal jed­
nocześnie przy kopaniu nasypów kole­
jowych, a wiecorem usługiwał w klubie 
kręglarsk m. Często rnusiał chodzić do 
warsztatu pracy po 20 kim.: 10 kim. ra­
no i 10 kim. wieczorem.

Chciał zostać doktorem. Słyszał, że 
ktoś organzuie bieg przeź Amerykę. 
Chciał startować, aby zarob ć na studia. 
Jego brat Harry, bokser - amator ra- 
mówil go na boks. Za ostatnie dolary 
kupili sobie bracia zdezelowany samo­
chód i pojechali do Pittsburga. Henry 
wygrywa, ale medalami nie można s e 
najeść. Decyzja zapada prędko. .Na ga­
pę". pwfągami towarowymi przedosta­
ła s’ę dę Kalifornii, Gdy zaczęli podróż 
mieli 3 dolary, gdy ukończyli an centa.

Murzyr. Leny Haynes znany bok'C'

I
I

wagi ciężkiej przenocował ich w I.os 
Angeles, ułatwił im dostęp na salę tre- 
nugową. Henrym zaiiteresowal się me­
nażer. ale prędko sprzedał kontrakt nie­
jakiemu Rossowi za 250 dolarów. •

Ross zabrał braci do Meksyku, gdzie 
Henry spotkał się z doskonałym Baby 
Arizmer.di i pobił go. Ale organizator 
spotkania uciekł z pieniędznr. Powoli 
wracali bracia do Kalifornii. Na każdej 
stacji walczył Henry aby zdobyć pie­
niądze na powrót. Pobił w ten sposób 
mistrzów Meksyku wagi pórkowej 1 
lekkiej. Gdy przyjechał wreszcie do 
Los Angeles był, nie wiedząc o tym 
sławnym.

DostaJe paru przeciwników . roznosi 
'ch. Za 10-900 dolarów odkupuje co od 
Rossa znany menażer Mżade.

W Los Angeles jest już sławą lokalną. 
New York nie wfe jeszcze o nim nic. Ale 
powoli przesącza sie przez olbrzymi 
kontynent iego stawa i nad Ocean At- 
taintycfci. Nazywają go „niekoronowa- 
nyin królem wagi piórkowej".

L>o New Yorku przyjeżdża w' lecie 
roku 1937. Ody staje do meczu z Sar- 
ronetn ma za sobą w ciągu roku: 22 
wałki — 21 zwycięstw przez nokaut.

Armstrong nie jest tym. co nazywa­
my naturalną waga lekką. Z pewna trud 
nością zrobił wagę na mecz z Sarrę. 
nem. Nie pozostanie długo w tei kate­
gorii. Już teraz r.osi sie z zamiarami 
awansowania od w-agi lekkiej.

Jest duży, za duży jak na swą 
na szczupłych nogach opiera sę 
ny tors, szerokie ramiona, szyja 
ręce rabrztniale mięśniami. Ani 
tłuszczu.

Usłyszymy o nim. Będzie walczył z 
w e kimi bokserami wagi lekkiej. I b a- 
da im jeśli Armstronga nie będą tak 
traktowali, jak na to zasługuje — jak ■ 
wielkiego pięściarza, który jest niebez­
pieczny przez każdą z ISO sekund, któ­
re trwa runda.

Henry spotkał się z doskonałym

wagę; 
potęż- 
byka, 

grama

Kałusowie Jadą do Budapesztu

Para inanych fyżw'any Sląaklch — rodreń 
stwo Ka‘u«ów udać a'ę ma w pierwszych 
dn'ach grudnia na kiTkutygodnlowy tren-lng 
do Budapesztu, (hr). ,

P.Z.A. wyróżnia Łódź!
Do sekretariatu Polskiego Zw. Atl. wpły­

nęło zapytanie PUWF-u, który z klubów na- 
Icialoby wyróżnić w ty mi roku ze wyb tnę 
prace, najlepsze wyniki Itd. PZA nie podał 
Jednnlc żadnego k!ubu do ,,wyróżnień!*“. I 

i prosząc Państwowy Urząd o „pochwalen c“ 
tódzk ego O.Z.A., którego wyniki pracy s» 
v i>-m reku naprawdę Impemilłce. (hr).

Armstrong dalej zwycląia

Henry Armstrong mistrz świata wa­
gi Piórkowej debiutował w wadze lek­
kiej. nokautując w 5-tej rundzie Beau- 
liu da. Jest to pierwsza porażka Beau- 
łmlda na 48 stoczonych walk.

Rozmowa na lodzie
Wiceprezes P.Z.Ł. o aktualnych problemach

Katowice, w listopadzie.
Sztuczny tor łyżwiarski
Wśród mnóstwa ślizgających się dzie 

ci. uczniów i uczennic, byłych i obec­
nych mistrzyń i mistrzów i szeregu kan 
dydatów do tych tytułów, dostrzegamy 
na tafli lodowej sylwetkę jakiegoś lek­
ko siwizną przyprószonego oficera, kre­
ślącego z dość wielką wprawą luk'., wę­
żyki, trójki, zw-roty itd. Jak na Katowi­
ce wcale .rzadki okaz.

Stary znajomy
Przypatrując się bliżej, odkrywamy 

że jest to stary i dobry nasz znajomy, 
długoletni wicemistrz Polski w jeżdzie 
parami, a obecny wiceprezes i kapitan 
sportowy >P. Z. Ł. kpt. Alfred Theuer. 
Wiek robi swoje. Oficer zziajany 15- 
minutowym treningiem odpoczywa. Pod 
chodzimy do niego, witamy się serdecz 
nie i z miejsca zagadujemy:

— Co sprowadziło pana tak nagle i 
niespodziewanie do Katowic? Chyba nic 
chęć treningu, tym bardziej, że partner­
ki wcale nie widzę.

— Jak panu wiadomo Jestem wice­
prezesem 1 zarazem kapitanem sporto­
wym P. Z. Ł. i podlegają mi wszelkie 
sprawy związane z łyżwiarstwem, a ra 
czej ściślej mówiąc ze sztuczną Jazdą 
na lodzie, gdyż sprawy Jazdy szybkiej 
podlegają według podziału kompetencli 
w zupełności naszemu prezesowi p. Neli

; ringowi. Przyjechałem wice na jeden 
j dzień, ażeby nawiązać kontakt osobi-
sty z zarządem Torkatu, z zarządem 
Śl. Tow. Łyżw. z trenerami p. Czernym 
I PardygoFem oraz z ośrodkami WF. 
I omówić wszelkie sprawy związane z- 
organizacja kursów łyżwiarskich.

Program pracy
Dzięki wielkiej życzliwości i przy­

chylnemu potraktowaniu sprawy przez 
o. Dziubińskiego Jako kierownika Tor­
katu i p. dyr. Wilińskiego jako preze­
sa Śl. Tow. Łyżw. udało mi sie szereg 
przeszkód j trudności usunąć i kurs in- 
struktorsk. odbędzie się w 'tę m 'i>

pierwotnie ustalonym t. J. od 22 listopa­
da — 5 grudnia w Katowicach. Trene­
rami będą p. Czerny (Wiedeń) i p. Par- 
dygol trener Śl. T. Ł. Zarazem oma­
wialiśmy kwestię kursu łyżwiarskiego 
dla nauczyc.eli, który ma się odbyć w 
czasie ferii świątecznych w Katowicach 
od 28 grudnia do 8 stycznia, a którego 
kierownikiem będzie trener Śl. T. Ł. p. 
Pardygol. W tym samym czasie odbę­
dzie sie w Zakopanem kurs dla czoło­
wych zawodników Polski pod kierun­
kiem trenera p. Czernego, Prócz tego 
projektujemy po uzyskaniu już zgody 
prezesa Śl. T. Ł. p. Wilińskiego, siprowa 
dzić na okres 10 — 14 dni z końcem 
styczma trenera p. Czernego do War­
szawy, gdzie będzie zorganizowany 
kurs dla czołowych zawodników okrę­
gu warszawskiego i łódzkiego.

Prócz tego leży mi bardzo na sercu 
kwestia poziomu naszych czołowych Za 
wodników i w związku z tym omawia­
liśmy dziś kwestię ewentualnego wy­
siania do Budapesztu na okres 3-tygo- 
dniowy rodzeństwa Kalusów. O subsy­
dium na ten wyjazd staramy sie. Cie­
kawi jesteśmy jakie postępy zrobiła p. 
Scheibertówna. która już od dłuższego 
czasu trenuje w Londynie. ChcieTby- 
śmy bowiem bardzo podnieść poziom 
naszych czołowych zawodników do po­
ziomu europejskiego.

— Jeżeli już mowa o poziomie euro­
pejskim. to czy pan nie uważa zeszło­
rocznej ekspedycji Kalusów do Lcndy- 
nu na mistrzostwa świata za pomysł 
zupełnie zwariowany?

— Owszem przyznaję, że mądrzej 
było by się zrobiło, gdyby się ich było 
wystało na mistrzostwa Europy do Pra 
gi, aniżeli do Londynu a przede wszy­
stkim byłoby to znacznie taniej koszto­
wało. Zaznaczyć jeszcze prawię, że tto- 
wozaangażowany trener p. Czerny Jak 
mnie Informują zanowlada się bardzo 
dobrze i udatnie

Sehr.



Nr 94w-— PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 25 listopada 1937 r.

Głos z za Oceanu

Trener pływaków Stepp
opisuje swę pracę w Polsce na łamach pisma U.S.A.

Howard W. Stepp, trener naszych pływa­

ków, napisał w wydawnictwie „Princeton 

Athletic News“ artykuł pt. „Nowoczesne pły­

wanie wkracza do Polski“. W artykule tym 

piszę on nie tylko o sporcie, lecz również o 

sytuacji politycznej Polski, o Jej historii, o 

Krakowie, Zakopanem itd.

Ograniczamy się do przedrukowania tych 

części artykułu, które traktują o polskim ply 

waniu.

W pierwszej części opowiada Stepp o przy­

jeździe do Gdyni I Warszawy, o swoich wra­

żeniach, po czym przechodzi do spraw pływa­
ckich:

Wszystkie wielkie imprezy urządzane 

Europie w Iccle na długich, 50-metro- 

plywalniach. Zasadnicze pływanie w 

zimy na krótszych, krytych basenach,

Kompletna reorganizacja
„Po tygodniu czy dwóch stało się dla 

jasne, że praca, która mam wykonać, 

polegać na kompletnej reorganizacji z rady­

kalnymi zmianami w technice I metodach tre­

ningowych. Pływacy, mówiąc ogfólnle, stoso­

wali przestarzałą technikę. Nie było systemu 

ani metody w treningu. Oczywiste było, że 

trzeba było zacząć pracę od podstaw. Wy­

magało to wykorzenienia dawnych metod u 

starszych sportowców, co zawsze jest tru­

dnym i niewdzięcznym zadaniem. Młodsi za­

wodnicy, którzy nas ze względu na przy­

szłość przede wszystkim interesowali, nic 
mieli zgoła żadnych turdności w przyswaja­

niu sobie nowego systemu“.
Teraz następuje opis stanu posiadania 

Polski w zakresie urządzeń do sportu pływa­

ckiego:

mnie 

musi

Europie, jest jednak zasadniczo sportem le­

tnim, 

są w 

wych 

ciągu
nic jest jeszcze dostatecznie spopularyzowa­
ne. Pływanie w letnich basenach ma swe zł* 

strony: lata są dość chłodne, a woda zawsze 
dość zimna w porównaniu do naszych stan­

dardów. Podczas obozu pływackiego, urzą­
dzonego na południu Polski w Andrychowie, 

gdzie zgromadzono 50 najlepszych pływaków 

z całej Polski, temperatura wody w ciągu 

miesiąca wynosiła przeciętnie 18 i pół sto­

pni C, a temperatura powietrza 18 stopni C, 

przy czym temperatura wody opadała nie raz 

do 17-tu a powietrza i do 15 stopni C. Są 
to warunki raczej przykre. Moi asystenci i ja 

często musieliśmy wkładać w czasie treningu 

jesionki. A działo się to w sierpniu!“.

Różnice wieku
problemem, różnym od tych, > 

jako trener uniwersytecki spo- 

fakt, że pływacy polscy rekru- 

wszystkich klas społecznych I

Urządzenia sportowe
„W wielu ośrodkach praca nasza była 

utrudniona z powodi- kiepskich urządzeń, 

choć sytuacja ta stopniowo ulega poprawie 

Buduje się nowe pływalnie i nowoczesne urzą 

dzenia sportowe. Niektóre miasta, zwłaszcza 

zaś Warszawa, Bielsko i Katowice wyposa­

żone są w znakomite, nowoczesne urządzenia 

— równe najlepszym w świecie. Gorzej nieco 

Jest z krytymi pływalniami, lecz w wielu 

miastach planowana jest budowa basenów, a 

w Warszawie nawskroś nowoczesna kryta 

pływalnia znajduje się w stadium wykańcza­

nia“.

O poważnym ustosunkowaniu sie autora 

artykułu do wszelkich spraw, związanych z 

polskim pływactwem, świadczą poniższe ustę­

py, w których zastanawia się nad trudnościa­

mi I problemami naszego pływania.

I

Sport letni...
„Pływanie w Polsce, podobnie jak w całej

„Dalszym 

którymi się, 

tkałem, jest 
tują się ze

tworzą grupę o wielkim zróżniczkowaniu wic 

ku. Niektórzy z nich to chłopcy szkolni, Inni 

studenci wyższych uczelni, pracownicy biu­

rowi, robotnicy fabryczni, żołnierze i wie­

śniacy. Ich wiek waha się od 12-tu do 30-tu 

kilku lat. W Ameryce prawie wszyscy wy­

bitni pływacy są studentami wyższych uczel­

ni, którzy po otrzymaniu dyplomu zrywają 

bezzwłocznie ze sportem zawodniczym. W 

Polsce nikt nie porzuca sportu dopóty, do­
póki wiek tego nie nakaże. Dlaczego? Dla­

tego, że większość z nich jest niezamożna i 

w wielu wypadkach sporty takie jak pływa­
nie, lekka atletyka, pitka, nie wymagające 
żadnych prawie wydatków, są ich jedyna 

rozrywką. Nasi chłopcy wybierają sobie po 
ukończeniu studiów mniej zdrowe a bardziej 

kosztowne sporty, jak: golf, polo konne, te 

nls i In.“.
W dalszym ciągu następuje studium war­

tości moralnych zawodników, których Stepp 

trenował:

Poziom moralny
„Młodsi polscy pływacy: uczniowie 1 stu­

denci, a nawet urzędnicy biurowi, nie nastrę­

czali poważniejszych kłopotów. Lecz mło­

dzieńcy, którzy pracowali przez wiele godzin 

dziennic w 

biorstwach, 

ustawicznym 

rnusiał być
uwzględniając olbrzymią stratę sit I energii, 

pochłoniętej przez fizyczną pracę w fabry­

kach. System grupowy nie mógł więc być sto 

sowany. Z każdym trzeba było pracować in­

dywidualnie, co jest mączące 1 trudne przy 
większej ilości trenujących. Ci pracownicy 

fizyczni byli bardzo miłymi ludźmi, doskona­
łymi sportowcami, nie zepsutymi i nie skarżą­

cymi się, co nie zawsze można było powie­

dzieć o ich bardziej szczęśliwych kolegach. 

Mam ogromny szacunek dla tej grupy zawo­
dników. Życie, oprócz nieustannego harowa-

nia za bardzo kiepskim wynagrodzeniem, da­

je im niewiele, mimo to bardzo rzadko się 

skarżą. Z ich szeregów pochodzi wielu naj­

lepszych pływaków Polski z kilkoma mistrza- 

mi na czele“.

Na obozach
Dość dużo miejsca poświęca Stepp obozom 

urządzonym w Andrychowie i Poznaniu.
„Po paru miesiącach tej pracy wstępnej, 

urządzone zostały obozy, w których brały 

udział duże grupy pływaków. Wszyscy on’ 

przeszli wstępny kurs nowoczesnych metod 

Byil oni wybrani i przeznaczeni na obóz ze 

względu na ich wybitną pozycję w odnośnych 

okręgach. Mimo to byt to pierwszy w ich 

karierze wypadek, że mogli trenować w do­

brych (jeśli nie doskonałych) warunkach.

Miesiąc treningu wykazał niezbicie, że do 

bra organizacja, dobra technika, dużo pracj 

i i system oto wszystko, czego Polsce do wy 
I' chowania doskonałych pływaków potrzeba. 

Wszyscy poprawili swoje dawniejsze wyniki 

. a zdarzało się, że u niektórych następowała 
j nawet 18-to sekundowa poprawa na 200 rn 
* Wszyscy pływacy opuścili obóz z całkowitą 

znajomością zasad dobrej techniki I nowo­

czesnych metod treningowych, żeby spełniać 

misję rozpowszechniania nowych prądów w 

rodzimych okręgach“.

Kończąc sportową część swego artykułu za­
mieszcza Stepp następującą konkluzję:

Fundamenty źałożone
I „Po moim sześciomiesięcznym pobyć c w 
• Polsce — jestem, pewien, że zbudowałem trw* 

ły grunt pod przyszłość polskiego plywactwa
I W całym państwie istnieje olbrzymi entuzjazm 

dla wszystkich sportów. Za pomocą 

dłowych metod Polska wysunie się 

szczytną pozycję w świecie sportu* .

Tak mówi Stepp w amerykańskim

o światłach i cieriach naszego sportu pły­

wackiego. Mówi otwarcie i szczerze, 

jego czytają fachowcy, których nie 

zbyć okolicznościowymi frazesami.

Nam często mogło się zdawać, że
nych wywiadach Stepp wyrażał się o pozio­

mie naszego pływania z dużą kurtuazją, uży­

wając w tych warunkach grzecznościowych 

ogólników’. Teraz, gdy przeczytaliśmy jego 

wynurzenia, wydrukowane na łamach amery­

kańskiego pisma, gdzie nie potrzebował się 

niczym krępować, stwierdzamy 

możliwości rozwojowe polskiego 

które, nic raz mało wierzyliśmy, 

tyle od Steppa słyszeliśmy, nie 

lecz rzeczywistością.

I

prawi- 

na za

piśmie,

Artykuł

można

w licz*

fabrykach czy innych przedsię- 

wykonując ciężka prace, byli 

problemem. System treningu 

dla nich specjalnie planowany,

Mistrzostwa pływackie Norwegii
Mistrzostwa pływackie Norwegii i 

przyniosły wyniki bardzo przyzwoite:! 
100, 200 i 400 mtr Tandberg 1:01,8, 
2:22 i 5:04,9; 1500 Grosetli 21:18,6; 100 
na wznak Karl sen 1:10,5. 200 klas.
Guldbranson 2:51,2: Panie 100 i 400 
dow Haugen 1:10,3 i 5:45,6; 100 na 
wznak Nielsen 1:24.6. klas Nilseti 
:313,3. Dużo konkurencyj byśmy w me­
czu z Norwegią nie wygrali. Może na­
wet żadnej.

NIE RUSZĘ, NIE BÓJ SIĘ!
Tak zdaje sic mówić W ostał do leżącego u jego nóg bramkarza 

Cracovii — Radwańskiego
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’ BECAME TRENER POLSKICH PŁYWAKÓW HOWARD STEPP

NA ŁAMACH PRASY AMERYKAŃSKIEJ
ukazał sic artykuł trenera Steppa o sporcie pływackim iv Polsce, zilustrowany fotomontażem, któ, 

ry reprodukujemy wyżej

Ład u

naocznie, że 

pływania, w 

a o których 

są mirażem,

P. Z. M. już
Polski Związek Motocyklowy pragnąc za­

pobiec zbyt dużej dowolności w ustalaniu 

przez poszczególne kluby terminów imprez, 

postanowił już teraz wyznaczyć terminy naj­
ważniejszych raidów i wyścigów. Do tych 

terminów będą muslaty się stosować wszy­

stkie Kluby ustalające daty imprez o mniej­
szym znaczeniu. W ten sposób usunięta zo­

stanie możliwość kollzacji terminów imprez 

regionalnych i ogólnopolskich — co ani jed- 

nym, ani drugim na dobre nie wychodź’.

Sto mil po Polsce
Więksęoćś „wielkich“ motocyklowych im­

prez w przyszłorocznym sezonie rozegrane

motocyklistów 
teraz wyznacza ważne terminy 
zostanie wiosną i na początku lata. Pierwszą 

z nich będzie interesujący raid szosowo-tere- 
nowy „Sto - mii po Polsce“ organizowany 

przez Moto - Klub Unia w Poznaniu. Raid 

ten będzie nowość na polskim gruncie 

torowym, gdyż trasa jego wyznaczona 

stanic za pomocą... linijki przyłożonej 

mapy i ołówka. Zawodnicy będą 

słownie „na przełaj** drogami, 

przez strumienie i grzęzawiska.
Raid ten rozegrany zostanie w 

maja.

mo- 
zo- 

do 
do-jechali 

ścieżkamś

dn.

Ran wierzy w siebie
i chce pokonać Clementa

Paryż, 22.XI.
Afisze mającego się odbyć w piątek 

spotkania bokserskiego, zapowiadają 
debiut na ringach paryskich po ośmio­
letniej przerwie, Eddie Rana.

Mecz ten wzbudza wielkie zaintere­
sowanie, bo -wszyscy mają jeszcze w 
pamięci odlegle czasy, kiedy to Ran 
w popularnej kuźni talentów „Centra 
le‘ stawiał pierwsze kroki swej bły­
skotliwej kariery zawodowca.

Tymczasem dowiadujemy się dziś 
najniespodziewaniej w świecie, że mecz 
został odłożony. Powiadomił nas o tym 
sam Ran.

— Co się stało panie Edwardzie, skąd 
ta nagła zmiana? — pytamy przez te­
lefon.

— To ja sam powziąłem tę decyzję, 
w porozumieniu naturalnie z Dickso- 
nem Nie czuję się jeszcze w pełni sil. 
brak mi jeszcze co najmniej dziesięć 
dni na dojście do formy.

Mimo mej porażki w Pradze nie prze 
stałem się cenić i właśnie zależy mi na 
zadokumentowaniu w Paryżu, ze by­
najmniej nie jestem skończony.

— Zdążyłem się dowiedzieć, że moj 
przeciwnik Clement nie jest wielką sła­
wą, tyi* bardziej wiec nie wolno mi go 
zlekceważyć. Ewentualna wygrana z 
nim nie przysporzy mi oczywiście sla 
wy, a nierozstrzygnięcie spotkania, mo­
gło by mi zamknąć widoki na dalsza 
wałki, które Dickson pragnie mi zorga­
nizować.

— Clicę przypomnieć się widowni 
francuskiej w pełni sil i dlatego po­
stanowiłem odroczyć spotkanie

—- A na jak długo?
— Do przyszłego czwartku z pew- 

I nością.

i

Raid Tatrzański
W miesiąc po tym (5 — 6 czerwca) pro- | 

jektowany jest II Tatrzański Raid Polskiego 

Klubu Motocyklowego. Możliwe jednak, że 

termin tej imprezy ze względu na późną 

górską wiosnę uniemożliwiającą objad tra- • 

sy zostanie nieco przesunięty.

W dniu 19 czerwca Warszawa będzie świad 

kiem wyścigu motocyklowego na Bielanach, 
który rozegrany zostanie Jako Grand Prix 

Polski. Wyścig te« organizuje W.K.S. Legia. '

Dziesiątego lipca Bielski Klub Motocyklo­

wy „Strzelec“ organizuje w Wiśle na Kuba- 

lonce emocjonujący wyścig górski p. n. 
„Tourist Trophy Polski“.

* I
Jarosz zatrzymał się w okolicach 

Łuku Triumfalnego, w hotelu Baltimo 
re. w którym zamieszkiwał zdobywca 
nagrody „Jean Bonin“ — Petkiewicz, 
a ostatnio nasza mistrzyni Jędrzejow­
ska. Złożyliśmy mu dziś wizytę. Mamu | 
sia naturalnie nie opuszcza synka ani organizowany przez w.k.s. Legie na trasie 
na chwilę. I

Jaroszowi podoba się w Paryżu. Był 
już na wystawie, zwiedzał trochę mia­
sto.

Dziś odbył pierwszy trening w 
lais des Sports“. Troszkę worka, 
kanki i walki z cieniem. Jutrzejszy bę­
dzie poważniejszy, już ze sparring part­
nerami.

Pierwszym jego przeciwnikiem, jak- 
żeśmy już donosili telefonicznie, będzie 
Cornelo Candel. Dzień walki nie zo­
stał jeszcze wyznaczony, odbędzie się 
w każdym razie w początkach grudnia.:

Jeśli Jarosz spodoba się publiczno­
ści paryskiej, Dickson ma zamiar zor­
ganizować mu następne walki. Projek­
towani są jako przeciwnicy, Tenet. 
Christoforis, Kid lunero i ewentualnie 
Thil. ’ I

Szlakiem Marszałka
Wreszcie w sierpniu (14 — 21) odbędzie 

się gigantyczny raid ,,Szlakiem Marszałka**

„Pa­
ska-

w
2.500 — 3.000 km. Trasa tego raidu została 

zmieniona i biec będzie ze stolicy przez Ka­
towice do Wisły. Tam odbędzie się próba 

szybkości górskiej. Następnie zawodnicy u- 

dadzą się wzdłuż zachodniej granicy aż na 

Wybrzeże morskie, gdzie znów na autostra­

dzie prowadzącej do Jastrzblcj Oóry odbę­
dzie się próba szybkości płaskiej. Z Gdyni 

raid uda się do Wilna, przy czym zachodzi 

możliwość skrócnia drogi przez Prusy Wscho­

dnie. Z Wilna zawodnicy pojadą już wprost 
do Warszawy, gdzie w Alei Niepodległości 

na zakończenie raidu odbędzie 

Przeniesienie wyścigu z szosy 
wem na ulicę miasta wiąże 

względami propagandowymi.
Poza wyżej wyszczególnionymi imprezami 

P.Z.M. już obecnie przewiduje czas i miejsce 

dla szeregu imprez lokalnych, wśród których 
na uwagę zasługuje m. innymi Raid Tereno­

wy w Górach świętokrzyskich, wyścig w par 

ku w Kielcach, kilka Imprez terenowych B* 
Górnym Śląsku (który tak opornie się usto­

sunkował do imprez nie wyścigowych) i t. d.

sie wyścig, 

pod Wyszko- 

się ściśle ze

Udział w „Six Days“
jeszcze zaznaczyć, że prawdopo- 
przyszłorocznym ,.SIx Day's“, któ- 

rozegrane na terenie Anglii wezmą 
udział dwa polskie zespoły. Czy

Należy 
dobnie w 
rc będzie 
wreszcie

będą one startować na krajowych ,.Sokołach*' 

jeszcze nie wiadomo.^

■

Tenisisłki polskie w Milropacup
Beograd, w listopadzie. ] Wiadomość ta poruszyła tutejsze sfe 

Przed kilku tygodniami tutejsza opi-. ry tenisowe. W najbliższych dniach od 
nia sportowa przyjęła z wielkim entuz-1 być się ma konferencja delegatów związ 
iaztnem fakt ofiarowania przez królowe ! ku jugosłowiańskiego z marszałkiem 
Marię pucharu na damski „Mitropacup" [ dworu królowej, na której to konferen- 
tenisistek. Nastąpiły dalsze energiczne . cji zadecydowane będą losy pucharu.

3 dni szermierzy
W dniach 27 i 28 hm. odbędą się w j 

sali P.U.W.F-u przy ul. Myśliwieckiej ' 
3 zawody szermiercze o mistrzostwo 
Polski kl. A, na r. 1936-7, które miały 

! się odbyć w czerwcu, a nie doszły do 
I skutku z powodu wyjazdu czołowych za 

wodników na mistrzostwa wojskowe Eu 
ropy w Paryżu.

Turniej niedzielny będzie jedyną bo- 
' daj imprezą przed meczem z Niemcami 
lnie wiadomo czy zawody: cywile —■ 

■ wojskowi względnie fechinistrzc— arna 
1 torzy dojdą do skutku) i z jednej strony 
i będzie miał znaczenie orientaęyjne dla 

kapitana -sportowego P.Z.S-u, a z drugiej 
stanowić będzie trening przed spotka­
niem międzypaństwowym. Zgłoszenia 
wpłynęły od wszystkich czołowych za­
wodników polskich z kpt. Segda. mjr. Do 
browolskim. kpt. Zabielskim. kpt. Szemp 
lińskim, kpt. Suskim. Friedrichem, Sobi 
kiem, Zaczykiem. Kantorem i Franzem

I na czele. Jedynie udział mjr. Dobrowol-; 
skiego jest niepewny.

Tytułów bronią: we florecie Banaś 
I (P.K.S. Łódź), w szpadzie i w szabli So 
I bik (P.K.S. Katowice).
i Program zawodów: Sobota godz. 10 
I rano floret (od razu finał), godz. 16 

eliminacje szpady, godz. 19 finał szpa­
dy. Niedziela od rana eliminacje w szab 
li, godz. 18 finał szabli, (eg)

Kpt. Zabielski prosi nas o zaznaczenie, 
że żadnych pertraktacyi w sprawie 
przejścia do U. S. Polonia nie prowadził, 
a jest członkiem Sekcji Szerm. W.K.S. 
Legia.

W piątek wyjeżdża do Warszawy na 
jednostkowe szermiercze mistrzostwa 
Polski siedmiu zawodników drużyno­
wego mistrza Polski — Policyjnego 
K. S. (Katowice): Sobik, Paszek, Za­
czyk. Radecki. Kaczmarczyk, Karwicki 

I i Kamala. Kierownictwo ekspedycji 
spoczywa w rekach aspiranta Kozy.

kroki. Porozumiano się z wszystkimi 
związkami środkowo - europejskimi i 
już dziś są w sekretariacie nowo-powsta 
lej konkurencji zgłoszenia wszystkich za 
interesowanych państw, a więc Austrii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, Wę 
gier i Włoch.

Ale nie na tym koniec. Na ręce sekre­
tarza Marinko Krstonovica wpłynęło kil 
ka innych, które wprawiły tutejszy zwią 
zek i komitet organizacyjny w wielki 
kłopot. Oto zgłosiły się Szwajcaria i Ru 
munia prosząc o dodatkowe przyjęcie, 
zgłaszając przy tern wniosek aby puchar 
królowej Marii jugosłowiańskiej udo­
stępnić wszystkim państwom, aby stal 
się tym, czym puchar Dav;sa dla tenisi­
stów.

W każdym bądź razie czynione są jiuł 
przygotowania do losowania, które odbę 
dzie sie w- pierwszych dniach stycznia 
1938 roku. Losowanie to odbędzie się w 
uroczystej sali ministerstwa sportu w 
Belgradzie w obecności królowej, czyn­
ników oficjalnych, przedstawicieli dy­
plomacji i delegatów zainteresowanych 
związków.

A ŚI.O.Z.L.T. — swoje

Kapitan śląskiego O. Z. L. Ten. ogło­
sił ostatnio swą listę klasyfikacyjną za 
sezon ub. W liście tej umieszczono na­
zwiska. dwu zdyskwalifikowanych 
przez PZLT zawodników — Tarlow- 
skiego i Bratka.

OTWARCIE PŁYWALNI W С. I. W. F 
vdbylo sic w sobotę dn. 20 b. m. podczas specjalnych zawodów

SIATKARKI AZS-u
w składzie: Brzuśzkiewiczówna, Wiszniewska, Brzustowska, Ja-
śnikowska, Stefańska II, Stefańska I, Wlastównu i Biegańska,

triumfują u» obecnych rozgrywkach iv stolicy
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WIERZCIE, ALBO l\IIE Nowe trudności wewnętrzne PZHL
a sezon nie może czekać

Konserwy słoneczne
W czasie Igrzysk Olimpijskich w 

Los Angeles kolonia pokka postanowi-1 
la jakoś urozmaicić „starokraiskim ro­
dakom“ pobyt w Ameryce, tak jakby 
codzienne oglądanie Kalifornii, polu-1 
dniowego słońca i Pacyf.ku nie stano­
wiło wystarczającej atrakcji.

Urządzono więc wycieczkę. Wyciecz | 
kę na Mount Wilson, skąd przez naj­
większą lupę świata podglądane są iit-1 
tymne czynności księżyca.

JJwie godziny samochodami. Potem ; 
koleją linowa. Nagle u stóp, daleko — 
daleko, drobniutka siatka prostokątów. 
Cafe pole!

— Co to? Warzelnia soli? 
*— Pasadena! Place tenisowe.
Więc tak wygląda ojczyzna amery­

kańskiego tenisu... Na tych kortach wy 
chował się Vines, Mąko, Parker, Budige 
I dziesięć tysięcy innych mniej głoś­
nych zawodników „białego sportu“, któ 
ry w Ameryce bynajmniej nie jest bia­
łym.

W Pasadenie nie ma przymusu nosze­
nia białych portek. Uwaga zwrócona 
jest na prawidłowość uderzenia, a nie 
na krój garderoby. Gra każdy w czym 
chce i w czym ma. Zupełnie inaczej niż 
u nas...

Uljce wysadzane palmami, śmigłymi 
lak świece 1 rozwichrzonymi jak czu­
pryny tych chłopców. Korty przeważ­
nie betonowe. Wszystkie wygody, żart 
nego luksusu. Białe wille przymykają 
z gorąca oczy. Szemrzą wodne wia­
traczki, karmiące -pośpiesznie trawniki. 
Muszą oblecieć dwa-trzy razy cały o- 
gródek. Jeśli nie zdążą, do wieczora 
nie zostanie z zieloności ani śladu. Ze- 
źre ją słońce.

Kalifornia żyje ze -słońca. Żywioł ten 
daje kolor pomarańczom, światło fil­
mowcom i siły tenisistom. Jak może 
mieszkaniec Polski, Danii czy Łotwy 
sprostać tenisiście ze Słonecznego Wy 
brzeża (Sunkist)?

A Jeśfj sprosta, to chyba — fenomen. 
Perry, Cramim i Jędrzejowska to wła­
śnie fenomeny, wyjątkowe okazy talen­
tu. Co by z nich wyrosło, gdyby uro­
dzili sie w Los Angeles...

Jeśli Amerykanie pannę Jadzie ku­
pią. pojedzie na Daleki Zacltód. osiedli 
się w Pasadena czy Santa Monica, kupi 
sobie willę z zielonymi okiemn-cami i 
między jednym a drugim meczem bę­
dzie pisała do kraju czule pocztówki.

Na papier spadną gorące łzy.,
Zwiędła róża

Bo panna Jadz.a jest sentymentalna. 
, I przesądna. I wdzięczna. I delikatna. I 

pamiętliwa.
Zaraz znajdzie się dowód na w$zv- 

>tkie*pięć pochlebstw.
Podczas tenisowych mistrzostw Frań 

eji Jędrzejowska znajdowała się pod o- 
sobistą opieką ambasadora p. Łukasie- 
yiÿÿa. Ambasador dypiomatyczny za-j 
przyjaźnił się z ambasadorem sparin'] 
wym i na dow-ód dobrych życzeń i sta-1 
tej pamięci ofiarował tenisistce różę. 
Nie pąsową co prawda, ale różową, w la 
snoręcznie ściętą, piękną, na.lpiękniej- 
szą ig całego ogrodu przy avenue To- 
k-o.

Róża została schowana (co prawda 
nie za stanikiem, ale w książce), zasu­
szona, zakonserwowana. Okazała się 
dobrą maskotą, przyniosła szczęście w 
iWśmbledonie i w Forest Hills.

Po powrocie do Polski Jędrzejowska 
urwała jeden płatek róży i posłała go 
do Paryża.

, Wdzięczność, pamięć, gest.
Klimat sukcesów

Ale nic o tym chcę pisać.
Jak Pasadena jest wylęgarnią

I ststów, tak Schiifferstaut rajem zaipa- 
i śników. Zaplątałem sie przypadkowo do 
) tego miasta, gdz.e dzieci nńn nauczą 
I się chodzić, już umieją 'zakładać nelso- 
i ny-

Schifferstadt jest niewielką mieściną 
w południowo - zachodnich Niemczech, 
w Palatynacie. Wskutek niezbadanych 
okoliczności, zapaśnictwo stało się spor 
tern narodowym mieszkańców. 12-ty- 
sięczne miasto ma 8 klubów zapaśni­
czych. wprowadziło walkę grecko-rzym 
ską do szkół, bije poziomem 4-mit.ono- 
wy Berlin! W spotkaniu reprezentacji 
Schifferstadtu z Polską szanse nasze 
nie wyglądałyby najlepiej.

Pasadena. Schifferstadt — uprzywi­
lejowane pozycje, cudowne oazy, nie­
zwykłe zjawiska. Jaka kryje się w 
n.ch tajemnica?

To klimat, atmosfera. Klimat sukce­
sów, tradycja zwycięstw, szkoła wy­
sokich wymagań. Tak jak istnieje „Re­
kord wetter“, nasrtrój sprzyjający szczy 
towym wypikom, tak istnieje również 
atmosfera stałego doskonalenia się, psy 
choza ciągnięcia wwyi.

Kto otoczy takim nastrojem cały 
sport, kto stworzy u siebie klimat suk­
cesów, ten nie potrzebuje się bać żad­
nej przewagi, żadnych przeciwników.

Exemplum: Finladia.
Bokser — patriota

IW r. 1925 odbył się w Cardiff po­
grzeb jednego z najznakomitszych bok­
serów', jakimi mogła się pochwalić An­
glia, pogrzeb Jimma Driscołl, nazywa­
nego „Czarodziejem Walijskim". Po­
chowano go z honorami w ojskowymi, 
w kondukc.e znalazło się około 100.000 
ludzi. Pełnia sławy Driscolla to “lata 
1900—03, zmierzch przyszedł około 
1905-go. Mimo to. w dwadzieścia lat 
później w- kondukcie pogrzebowym by­
ło. jak powiedz alem, około 100000 lu­
dzi. Dlaczego? Sławnym bokserom nie 
urządza się naogół pogrzebów takich, 
jak zasłużonym mężom stanu. Czemu 
Jrnim Driscolf był tak bliski sercom 
swoich rodaków

teni-

Otóż „Czarodziei Walijski" był wiel­
kim patriotą, ojczyznę swą kochał na­
de wszystko i gotów by! dla niej do 
najwyższych poświęceń.

Kiedy w r. 1913 Carpentier znokau­
tował „Bombardiera" Wellsa już w 63 
sek„ a cala publiczność w „National 
Sporting Clubie" zastygła w przera­
żeniu, na ring wskoczył weteran Dri­
scoll i pochyliwszy się nad leżącym, 
wyliczanym właśnie przez sędziego 
Wellsem, zaczął go głośno lżyć:

— Nikczemny! Jak mogłeś? Jak mo­
głeś zrobić taki wstyd Anglii?!...

Nie należy się więc dziwić, źe choć 
bokser Driscoll skończy! się w r. 1905, 
w dwadzieścia lat później, gdy skoń­
czył się obywatel, gorący patriota Dri­
scoll — na trumnę jego nadesłano z ca­
łej Anglii kilkaset wieńców, a za trum­
ną uszeregował się karnie nieprzejrza­
ny tłum publiczności.«

Nietykalna ulica
Stosunki kolarzy z władzami nie na­

leżą na Węgrzech do najlepszych. Bie­
da w tym, że ministrowie jeżdżą samo­
chodami i nie wczuwają się w potrze­
by cyklistów. Tylko tym tłumaczyć 
można niesamowite przepisy ruchu, 
obowiązujące w Budapeszcie.

Nie wolno tam np. jeździć rowerem 
po mostach na Dunaju. Nie wolno ro-

werzystom korzystać z wspanialej sze­
rokiej arterii, jaką jest elegancka uli­
ca im. Andrassyego. Nikt nie wie dla­
czego, skąd, po co... Ale policjant wie, 
że należy zaprowadzić do komisariatu 
śmiałka, któryby odważył sie przeciąć 
„Andrassy ut“ nawet jadąc przecznicą. 
Na tej nietylkalnej ulicy trzeba zsiąść 
z roweru i prowadzić go za kark.

Krwawa Hiszpania
Wiedeńska Austria odwiedziła nie­

dawno Portugalię. Zagrała (nie nad- i 
zwyczajnib) kilka meczów, obejrzała | 
pomnik markiza Pombala, przeszła 
spacerkiem po wspaniałej Avenida de 
Liberdad — no i cóż tu jeszcze robić? 
Piłkarze nie pójdą przecież na herbatę 
do Salazara!

Więc wyjazd. W szerokim ujściu' 
Tagu czeka okręt. Austriacy próbują1 
witzów.

— Ej, żeby tylko po drodze Hiszpa- 
| nie nas nie złapali! Wcieliliby wszyst­
kich do wojska — i wojuj potem bra­
cie przez trzy lata!

Odprowadzający Portugalczyk ro­
ześmiał się złośliwie:

— Nie potrzebujecie się obawiać! 
Tak kiepskich strzelców tam nie bio­
rą.

Jan Erdman

Trudności, w jakich znalazł się orga- 
nicyjnie PZHL., po ostatnim walnym ze 
braniu .nie zostały całkowicie usunię­
te. Przeciwnie, nową niespodziankę 
sprawiła rezygnacja p. Glinickiego po­
wołanego na stanowisko wiceprezesa 
zarządu. Rzecz prosta wywołuje to wra 
żenie, iż kandydatura wysunięta została 
bez zgody osoby zainteresowanej.™

Tak, czy inaczej, zarząd musi teraz 
głowić się nad wyszukaniem odpowied 
niego kandydata na wiceprezesa, mu­
si też szukać fachowca dla obsadzenia 
pozycji doradcy „spraw zagranicz­
nych“, stworzone przez ostatnie walne 
zgromadzenie.

W kolach hokejowych wymienianych 
jest kilka kandydatur, przy czym niektó 
re z nich zgoła fantastyczne. Nie przy 
taczamy nazwisk, ponieważ nie dajemy 
■wiary, by zarząd p. Kons. Kurnickiego 
zamierzał kooptować ludzi skompromi­
towanych świadomym wprowadzeniem 
w błąd opinii publicznej i uznanych już 
raz za szkodników.

Jeżeli chodzi o osobę nowego ka­
pitana związkowego p. Warmińskiego, I 
to obejmuje on swe funkcje za tydzień 
po ukończeniu służby wojskowej. Jako 
czynny zawodnik p. Warmiński nie bę­
dzie oczywiście występował.

Jak sie z rozmowy z prezesem Kur- ____ ______
nickim dowiedzieliśmy, zarząd PZHL, opinia publiczna.

ograniczy w dużej mierze dotychczaso 
wą wyłączność związku jako „mena­
żera“ wszelkich imprez zagranicznych, 
dając dużą swobodę klubom, regulowa 
ną jedynie przez PZHL. Nowy kurs 

, polityki związkowej przekreślić ma 
i również „hodowle gwiazd“ za wszel- 
I ką cenę. Praca pójdzie po linii wyrów- 
| nania braków zasadniczych w instruk­
torce i sędziowaniu.

W tym celu już 26 bm. rozpocznie 
' się w Katowicach pierwszy kurs in- 
! struktorski, a potem 5 kursów dla sę- 
i dziów.

Tak przedstawiają się plany nowe­
go Zarządu PZHL, w interpretacji p. 
kons. Kurnickiego.

Zarząd PZHL, tnusl jednak sobie 
zdać sprawę, że sezon 1937-38 może 
być uratowany tylko wówczas, jeśli in 
tensywna praca podjęta będzie od ra­
zu, od dnia dzisiejszego. Opóźnienie w 
listopadzie i grudniu nie da się odro- 

) bić w styczniu, czy lutym najwięk­
szym wysiłkiem.

Świetne wyniki londyńskie nie mogą 
być zaprzepaszczone. Tego nie daro­
wałby 'PZHL, żaden z delegatów, bez 
względu na przynależność blokową, o- 
trzymane koncesje i osobiste sympatie.

Nie usprawiedliwiłaby też błędu tego

Grupa olimpijska narciarzy powiększona
Zakopane gotowe do sezonu

Pierwszy śnieg
W Zakopanem 1 w Tatrach spad! plerwszj 

śnieg. Padał „na mokro", po czym przy- 

•zedi mróz, śnieg padał przez kilka dni 1 o- 

atateeznle wytworzyła «ię warstwa dość gru­

ba, by można jeździć na nartach. Nie jest to 

oczywiście ten śliczny śnieg łutowy, nie 

to nawet znośny śnieg grudniowy. Nie 

to wogóle żadna atrakcja dla turystów, 
go jednak dość by po nim jeździć i... za 

źo, by uprawiać „suche" treningi.
Trzeba przyznać, że śnieg przyszedł nieco 

za wcześnie. Trening ośrodka byt nastawio­

ny raczej na utrzymanie suchej zaprawy do

jeat 

Jest 

Jwt 
du-

pierwszych dni grudnia. Ze śniegiem okaz a- ' 

ty się rozmaite braki, brak sprzętu, „nlera- ; 

chomość" kolejki, która odbywa przedzimo- 

wą tualetą, wreszcie i Inne drobne -niedoma­

gania. Mimo to jednak tempo pracy trenin- , 

gowej nie ostabto I sądząc z opinii kicrownl- i 

ka ośrodka por. Dąbrowskiego tak praca jak I 

frekwencja są zadawalnlające.

Zwrot w systemie treningu
Orientując się w zamiarach Związku sądzi­

my, że obecny system treningu utrzyma sic 
Jeszcze do grudnia. Z począttklem grudnia i 

nastąpi podział na dwie oddzielne grapy tre­

ningowe, a mianowicie na „norwegów" i 

„zjazdowców". Wydaje się to rzeczą konlecz 

ną. Poza matymi wyjątkami nigdy u nas Jesz­

cze zawodnicy reprezentacyjni nie przechodzi­

li systematycznego treningu zjazdowego. Tak 

Jak się sytuacja obecnie przedstawia będzie-» 

my mieli w tym roku zdecydowaną grupę pra 
cującą tylko nad kombinacją alpejską I 0- 

■obną grapę pracującą tylko nad kombinacją 

norweską.

Najruchliwszy bezsprzeczni« na terenie za­

kopiańskim „Strzelec" organizuje obóz dla 

biegaczy. Związek Narciarski przyłącza się 

niejako do tego obozu przydzielając swoich 

biegaczy I kombinatorów do „Strzelca". Praw 
dopodobne jest, że 0. ile na terenie Beskidów 

nie będzie w najbliższym czasie odpowiednich 

warunków śniegowych, biegacze śląscy zo­
staną również ściągnięci na ten kurs, który 

będzie niejako generalnym obozem biegaczy 
narciarskich. Trzeba przyznać, źe zesztorocz

l ne doświadczenia z tego rodzaju obozem u- 

I zyskane przez „Strzelca" zakopiańskiego by- 
I ly dobre. Należy się spodziewać, źe konse­

kwentne stosowanie dobrej metody da I w 

tym roku dobre wyniki.

I

Nowo „aparatury** treningowe
Możności treningowe są przecież doskonal«. 

Krokiew jest przebudowana. Zasadni­
cze prace są już skończone (jeżeli chodzi o 

profil) I dalsza przebudowa w przyszłym ro­

ku polegać będzie na urządzeniu otoczenia 

1 utrwaleniu dokonanych już przeróbek pro- 
> fllu. Trudno jeszcze przed pierwszymi sko­

kami ocenić doniosłość przebudowy. Opinia 

autorów otwierają nadzieję nic przedłużenie 

średniej skoków o jakieś 10 metrów.

Krokiew przestanie być skocznią powietrz­

ną, będzie natomiast skocznią o bardzo du­

żej szybkości na mostku. Zobaczymy jednak 

co nam dadzą pierwsze próbne skoki.
Natomiast bardzo korzystnem jest wybudo­

wanie przez PZN skoczni treningowej. Skocz­

nia ta nleukończona jeszcze, położona jest 

niedaleko w kierunku wschodnim od Krokwi 

pod Reglami, na terenie byłego kamienioło­

mu. Należy się spodziewać, że pozostałe pta- 

ce na tej skoczni niewymagające robót ziein 

nyeh będą mogły być bez względu na warun­
ki atmosferycznie I mrozy przed sezonem wy­

kończone. Skocznia ta będzie podstawą dla 

treningu seniorów I skocznią dla juniorów, 

albowiem długość jej około 40 m zupełnie do 

tego wystarcza, 

zbyt wielką dla 

Kto chce skakać 

mleć skakać.

Dragą „aparaturą" treningową Jest kolej­

ka. Umożliwia ona trening zjazdowy. Obec­

nie ukończone są już nowe szlaki zjazdowe, 

I to nie te dla „patałachów", ale zupełnie 

nowe trasy strome I szybkie dające jeszcze 
dłuższe, szybsze 1 bardzie] sportowe zjazdy. 

Założenie Ich pozostaje w związku z przygo­

towaniem Kasprowego do Międzynarodowych 
| Zawodów FIS w roku 1939.

Zawody te powiedzmy to otwarcie są driś 

hasłem pod którym żyje Zakopane. Co praw­

da ostatecznie zadecyduje o nich dopiero 

Kongres w Hetslngsforsle, który rozpoczyna 

swe obrady 21 lutego 1938 r., nie mnie] je­
dnak Już teraz Uczy się PZN w dużej mierze, 

że organizacja, tych Mistrzostw świata będzie 
mu przez Federację 

nona.

Zakopane 
inwestycyj

Oczywiście chclanoby przy tej sposobności 

zrobić co się tylko da. Przebudowa Krokwi, 

i nowa skocznia treningowa, nowe trasy zjai- 
dowe to pierwsze I najkonieczniejsze Inwe­

stycje. Jest rzeczą prawie przesądzoną, że dla 
obsługi ruchu zawodniczego' powstanie nowe 

| schronisko w rejonie biegów zjazdowych I 

i slalomów, są jeszcze Inne projekty I zamiary, 

powiedzmy otwarcie na dużą skalę, ale lep'ej 

nie dyskutować o nich przed czasem by póź­

niej nie było rozczarowania. Decyzja jednak 

w tych sprawach a to przede wszystkim eo 

do budowy lodowiska i co do bodowy ośrod­

ka wychowania fizycznego w „Sokole" za­

kopiańskim powinna zapaść jak najrychlej, 

by Idea połączenia Mistrzostw świata w nar­

ciarstwie I hokeju na lodzie mogła być w ro­

ku 1939 w Zakopanem realizowana.

Potrzeba nam trenerów 
najwyższej klasy

W połowie grudnia mamy nadzieję powitać 

zamówionych przez PZN trenerów zjazdowe 

go austriackiego I skokowego norweskiego. 

Gdyby w tym terminie przyjechali byłoby do­

brze. Nie sędzę, by przed potowa grudnia 

można poważnie trenować zjazdy lub skakać 

na skoczniach. Natomiast trzeba już dziś ot­

warcie powiedzieć, źe jeżeli ci trenerzy nie 

będę 

klasy, 

mniej 

derson 

ich przyjazdu przyjdzie.

Minęły te czasy kiedy trener 

byt dla nas objawieniem. Dziś 

trenerzy potrafię ułożyć programy treningu 

zupełnie na poziomie norweskim czy ausłrlac 

kim, a frekwencja I punktualność w trenin­

gach nigdy nie zwiększały się przez przyjazd 

zagranicznego trenera.

jeżeli więc sprowadzamy wybitnego narcia 

rza zagranicznego to musi być to taka sił«, 

która bezsprzecznie przewyższa w swej spec­

jalności najlepszych naszych zawodników, 

musi to być ktoś kto jeszcze lepiej zjeżdża 

czy jeszcze lepiej skacze nlź oni. Wtedy im­

ponuje Im, daje temat do podpatrzenia, po­

ciąga za sobę.Może najklasycznlejszym tego 

rodzaju przykładem był przyjazd Wolfganga. 

Nic tak nie zaimponowało naszym zjazdow­

com, Jak te sekundy, o które w każdym prze­

jeździć slalomu treningowego Wolfgang „rnu­
siał“ być od nich lepszy. Do dziś dnia, po­

wiedzmy to otwarcie, odczuwamy Jego silny 

pływ, ł dlatego jeżeli nie przybędzie narciarz 
pełnowartościowy, to dużo z przyjazdu nie 

wyniknie.

przedstawlKlI rzeczywiście wyjątkowej 

jeżeli ule będę to zjazdowcy, przynaj- 

jak Wolfgang, a skoczkowie, Jak An- 

lub Ruud, to właściwie nie wiele i

zagraniczny 

nasi wlasnl

Lwów prezentuje swe drużyny
| Czarnych ■ ma «ur.Iar wrócić Trocki, 
I zawodowo przenosi się do Lwowa.

*
i Pogoń Jest pe‘.ną optymizmu. Kierownic­
two spoczywa w ręścu p. Lustlga. Pogoń jest 
do sezanu całkowicie przygo'owana. Dyspo, 
nuje własnym, świetnie urządzonym torem, 
gotowym już do uźytkn. Na wielką skalę o- 
pracowano plan wyszkoleniowy.

„Chcemy pozyskać młodzież, dajemy jej 
wszystko na co nas stać". — Takie hasło 
rzuciła Pogoń w stroaę młodzieży I zdobyta 
ją jednym zamachem.

Dzięki zrozumieniu wtadz Kuratorium I 
wychowawców fizycznych. Pogoń szkolić bę 
dzie młodzież hokejową pod kierunkiem 
swoich własnych kwalifikowanych Instrukto­
rów, złożonych z eks-ołlmpIJczjków, Wacka 
Kuchara, Mauera, Welssbcrga, Sabińsklego 
I ZImmera. Wszystko to oddala Pogoń lwo­
wskiej młodzieży bezinteresownie.

Równolegle z akcją wyszkoleniową, ma już 
Pogoń opracowany w głównych zarysach 
program. Obok rozgrywek mistrzowskich, 
organizuje ona turniej w Worochcl«, I swój 
własny jubileuszowy turniej we Lwowie. Sek 
cja hokejowa Pogoni obchodzić będzie w dru 
gloj połowie styczna !0-lec!e swego istnienia.

Jubileusz równocześnie będzie świętem jej 
najstarszych hokeistów: Wańczycfciego, Zim 
mera 1 Weisberga. którzy grają w Pogoni 
od eh w U założenia sekcji hokejowej Pogoni.

W trakcie pertraktacji jest sprawa wyjaz­
du do Czeraiowlec, gdzie Pogoń spotkałaby 
się z trzecią drużyną Rumunii, Dragosz 
Voda. Również pragnęłaby Pogoń wznowić 
kontakty z ośrodkiem krynłckm. * w pier­
wszych dniach grudnia przewiduje się trzy- 

dniowy wypad, na śfąsk.
Skład drużyny nie Jest jeszcze definWyw- 

jest jedynie Obsada

Sytuacja w hokeju Swowskim nie przed­
stawia się dobrze. Zarówno władze okręgo­

we, jak I kluby, nie maj* ochoty angażować 

się w uruchomieniu reprezentacyjnego toru, 
ze względu na ciężka sytuację finansów*.

Konferencja pororunfewawcza nie przynlo 
«1« żadnych rezultatów. Kluby oświadczyły 
wręcz: „Nie włożymy cni grosza I liczymy na 
pomne Okręgowego Urzędu 

Komitetu".
Najbrższe dni przyniosę 

tej ważnej kwestii.

TOLEDO

Odpowiedzi Redakcji
P. S. — Tarnopol. Możemy zamie- 

Icić tylko po podpisaniu przez autora.
P. E. W. Gdańszczanin. Fińska tabela 

lekkoatletyczna będzie do nabycia w

który

lub Mlejtklego

mmtrnygnicde

Krokiew ataje ni* skoczni* 

wyrabiania na niej stylu, 

na Krokwi ten musi Już o-

*

is'nfato prze- 
dwa miesiące, 

pfk. Bittner, który

Wśród hokeistów Czarnych 
sitem!«. Trwało ono z górą 
Kryzys zażegnał prezes 
poczynił wszystko, by hokeistom Czarnych 
zapewnić dalszy rozwój.

Kierownictwo drużyny objął p. Szurek, 
który wespół z p. Żuławskim opracowuje 
plany. Cala drużyn« uczęszcza na suchą za­
prawę. Kierownictwo sekcji 
stanie k'9<u zawodnlców na 
ringowy do Katowic.

Projektów sportowych Jest 
p-rede wszystkim, jak zwykle, 
Czarni zaproszenie do „Telephon-Ctab 

mana".

przewiduje wy- 
maty obóz ire- Sprawy osobiste narciarzy
oczywiście moe. 

otrzymali
Ro-

Propozyoja. oczywiście, korzystną,
■lc Czarni najprawdopodobniej a «dej nie 
skorzystają, gdyż ryzyko wyprawy do Bu­
karesztu r. początkiem sezonu jest jednak 
w'eśkte. Kontakt z Rumunami będzie jednak 
calcowlele podtrzymany I w święta Bożego 
Narodzen a Czarni wespół i wicemistrzem 
Rumunii Bragart.ru wezmą udział w <urnie- 
ju zakopztńskm.

W dragej potowśe stycznia, w związku a 
jubileuszem 35-tecIa klubu, organizują Czar-1 

ni turniej jubileuszowy. W turnieju wezmą ' nie ustalony. Pewna 
udział Cracoula. Warszawianka • jrdna z bramki, która spoczywać będzie w rękach 

wzgl. jeden a zespołów Wańczycfciego. Na pozostałe pozycje wcho­
dzą w rachubę z generacji starszej Zimmer, 

Skład person«’ny drożyny uległ częściowej' Sabiński, Weisberg, Bcreza, Korzeniowski, 
braci oraz bracia Jatow^ którzy po otrzymaniu 

: z Czarnych wracają ponownie 
W chronię będzie do Pogoni, a zawodników młodszych Plcjew 

ata! «śl, Palus I kilkunastu młodszych. Straciła

drużyn łwnwsklch 
zagranicznych, no I drużyna jubilata.

aibfiêszvm czasie w Polskim Związku zerzmowMi czanH z cbu braci. oraz brać
Lekkoatletycznym (iWejska lltw cenie bedzie tneeh: stenzei,
2.80 wraz z przesyłką. Chwilowo jest 
na wyczerpaniu. W tabeli fińskiej naj­
wyższą punktacja wynosi nie 1000 pkt
alę 1150 pkt, 
punktacje:

Podajemy panu ob

300 mtr. 212 2032
800 mtr. 1:52 1:472

1000 mtr. 2:26 2:19.6
1500 mtr. 3:54 3:43,7
2000 mtr. 5:25 5:10,07
3000 mtr. 8:30 8:07.5
5000 mtr. 14:45 14:06.2

10.000 mtr. ,30:45.2 29:23.7
110 pt. 14.6 13.86
400 pł. 53 .50.34

dyśk 48.99 53.16
oszczep 69.98 76.25
młot 53.99 59.41
trójskok 15.45 16.37

Łukas'ewcz * Sługocki.
Lemlszko i ZgóraSkl oraz dwie trójki
ku: Stupnlccy I. i II., Jasiński II., Kulczkow Pogop Krasucklego. któremu udzielono skreś 
-ki. Czyżewski i JasYiski I. Poza tym do lenia. M- K-

Na katowickim Torkacie
Sobota I niedziela na „Torkacio"

W najbliższą sobotę i niedzielę roze­
grane zostaną na sztucznym torze łyż­
wiarskim w Katowicach dwa dalsze, 
ciekawie się zapowiadające mecze ho- 

I kejowe.
I W sobotę o godz. 20.15 zadebiutuje 
1 mistrz Śląska KKS Pogoń w spotkaniu 
I z Cracovią. Skład Ślązaków stanowi 
1 pewnego rodzaju niespodziankę: Olei, 

Mr. Ludwiczak, Górecki — 
: — Sit-

Ludwiczak, Gór toznariskiego do Wdmw dztekujmy - Wj1im0^kl _ Całka; Lejb(>k 
zt pam:ęć o Przeglądzie Sportowym. I ko __ \vvcuk

P. Paw. Galdzica. Goleszów. Adres J w niedziele n trodz. 12.15 ro 
naszej rokordzistki brzmii: Miss Stełlai 
Wiish-Wa'asiewicz, Cleveland (Ohio) 
6630 Clement Ave.

P. Lewk., Działoszyce. Proś my zwró 
cić się do Księgarni Workowej (Krak. 
Przedmieście 9). lub finmy Gefbećltner i j 
Wołf (Zgoda 12). Redalkoja rve zajmuje | 
się wysyłaniem książek. I

P. W. Hermanowski, Otwock. 2 ku-i 
tony zostały Przyjęte na konkiurs. a su wicach krystalizuje się coraz wyraź- 
mę 1.50 zaliczono poza tym na prenume I niej. Jtrż 30 b. m. i 1 grudnia odbędą 
rate. się spotkania Dębu i Pogoni z Ferencz

P. T. Soch. Kutno. Nie wiemy o jaką | varosi (Węgrzy z Kanadyjczykami); 
liste Panu chodzi. Borowik jest Niem- > 4 grudnia rozegrany zostanie mecz AIK 
cem a nie Szwedem i ogłasza wiele sta i Sztokholm — Repr. Śląska, a w dniu 
tystyk. | następnym międzypaństwowe zawody

P. Os. L. Drohobycz. Dziękujemy, ale! Polska — Szwecja. W dniach 11, 12 i 
propozycja ta jest dla nas nieaktualna. 13 grudnia b. r. gościć będzie wteszcie

W niedzielę o godz. 12.15 rozegrane 
zostanie międzyokręgowe spotkanie 
Śląsk — Kraków, które ze względu na 
zeszłoroczną wysoką przegraną Śląska 
(0:6) zapowiada się niezwykle interesu 
jąco. (hr.).

Kalendarzyk imprez 
na lodowisku katowickim

Kalendarzyk tegorocznych imprez ho 
keiowych na sztucznym torze w Kato-

Narciarska grupa olimpijska
Jak się dowiadujemy istnieje w łonie 

Komisji Sportowej PZN zamiar powięk­
szenia liczebnego grupy tzw. „olimpij­
skiej". Jest to zamiar bardzo celowy, 
choć kosztowny. Doświadczenia do 
tychczasowe uczą, że zawodnicy zako­
piańscy potrzebują intensywnej pomo­
cy i tylko wtedy trenują, kiedy tę po­
moc otrzymują. Przez rozszerzenie gru 
py, otrzymującej daleko idącą ^>omoc, 
na niektórych jeszcze wartościowych 
juniorów, oraz na najlepszych zawod­
ników starszych jeszcze do grupy nie- 
wtaczonych, trzyska PZN rozszerzenie 
rezerwuaru sił, z których nie tylko w 
tym roku, ale i w przyszłych latach 
czerpać będzie.

Bochenek. Granfeld i Harlinlak nie 
wchodzą już w skład grupy olimpij­
skiej. Granfeld i Harfiniak zostali usu­
nięci na podstawie orzeczenia lekar­
skiego, stwierdzającego poważne nie­
domagania fizyczne, wykluczające nor­
malny trening i stawanie do zawodów. 
Poza tym Granfeld zapadł na odrę i 
oczywiście na dłuższy czas w ogóle 
pod uwagę nie mógłby wchodzić. Bo­
chenek uległ na jesiennym treningu 
ciężkiemu potłuczeniu, które również 
nie pozwala mu na udział w pracach 
grupy olimpijskie!.

Andrzej Marusarz I Schindler też 
przez pewien czas nie mogli brać udzia­
łu w treningach, gdyż popularny „An- 
dree" był chory na żołądek, a Schindle 
rowi nie chciaty wygoić się rany na 
potłuczonej ręce. Obecnie jednak już 

i obaj pracują.
| Orlewicz, Górski i Wnuk nie biorą 
I również udziału w pracach grupy olitn- 
’ pijskiej, albowiem bawią poza Zakopa­

nem. Orlewicz i Górski kształcą się,

dzo pożądany nabytek, albowiem Roz­
mus jest jednym z niewielu u nas za­
wodników, który z kariery zawodni­
czej wyniósł doskonale kwalifikacje j-uż 
nie.nauczyciela, ale trenera narciarskie­
go,

Frledl Pfeiffer będzie trenerem nie­
mieckiej drużyny zjazdowców. Druży­
nę francuską prowadzić będą Allais i 
Anton. Seelos.

PIERWSZA KLASA NARCIARZY
KRAKÓW, 21.11. Komisja sportowa Pol­

skiego Związku Narciarskiego ogłosiła klasy 
fikację zawodnlkcw na sezon 1937—38.

Do klasy pierwszej seniorów przydzieleni 
zostali następujący narciarze: Berych, Bursa, 
Bochenek, Czech Bronisław, Czcpczor, Da- 
widek, Oewont, Górski Jenner, Karpiel, Kole- 
sar, Kuras, Lankosz, Legierski Jan, Lipowski. 
Maruszarz Andrzej, Marusarz Jan, Marusarz 
Stan., Michalski. Motyka Zdzisław, Nowacki, 
Orlewicz-Woyna, Pradziad, Rayski A.. Ray­
ski Z.. Skupień, Schindler, Sitarz. Wawryt- 
ko, Wcinschenk Tadeusz Fedor, Wowkono- 
wicz, Zając, żytkowicz Wt.

Do klasy drugiej sen'orów zaliczono 66 
narciarzy, m. In. znajdują się w tej klasie: 
Kozdruń, Kozdon, Teisseyre, Ustupski. 
Wnuk, Woyna.

Wszyscy pozostali zawodnicy zostali przy­
dzieleni do klasy trzeciej seniorów względnie 
do klasy starszych lub młodszych, zależnie 
od wieku.

Międzynarodowa powie-

pod znakiem 
narciarskich

w Katowicach od dawna zapowiedziana 
reprezentacja Berlina (rewanż 29 i 30 
styczni w stolicy Rzeszy). W Katowi­
cach spotkają się Niemcy z Pogonią, 
K. S. Dąb i Cracovią. (hr) 
Rozpoczęcie kursu łyżwiarskiego

na Torkacie
W Katowicach rozpoczął się w po­

niedziałek treningowy kurs łyżwiarski, 
na który zjechało 18 uczestników i u- 
czestniczek. Przybyła również para 
stołeczna, Łuniewska — Owczarek. Tre 
ningi prowadzi p. Pardygot z Katowic, 
zajęcia kondycyjne i gimnastyczne pro ___ ______  . .
wadzone są w hali miejskiego ośrod- jeden w Krakowie a drugi w Poznaniu, 
ka W. F. (hr) ' ........................................ ..

Sztuczne lodowisko 
w Zakopanem

Sztuczny tor lodowy jest przy nie- nując tak, jak im stosunki na to pozwo- 
bywale zmiennym i nierównym klima-[ 
cie zakopiańskim, istotnym warunkiem 
pozyskania dla Zakopaneog poważniej­
szych zawodów łyżwiarskich, czy ho­
kejowych. Obecnie w związku z pro­
jektem pozyskania przez PZHL na rok | 
1939 mistrzostw Europy czynione są : 
starania około wybudowania w Żako- j 
panem takiego toru. Dotychczas warun- 
ki imprezy przedstawiają się pozytyw-I 
nie, choć decyzje jeszcze nie zapadły. ... -----—-------
Lodowisko to byłoby w lecie zamienio- skiego Towarzystwa Natcierzy. Jest 
ne na korty tenisowe. t_ ć‘._ 2.------------

Wnuk odbywa służbę wojskową. Istnie­
je co prawda nadzieja, że tych trzech 
świetnych zawodników „Wisły", tre-

lą i tam, gdzie ich chwilowo los skie­
rował, osiągną pewne wyniki w' zawo­
dach. jednak o pełnym wykorzystaniu 
ich możliwości mowy być nie może.

Aleksander Rozmus opuści! na stale 
Zakopane, osiedlając się w Warszawie, 
gdzie pracuje w jednym z przedsię­
biorstw miejskich. Nie zaniedbuje Jed­
nak pracy sportowej i swe wiadomości 
wykorzystuje, prowadzać suchą zapra­
wę Warszawskiego Oddziału Tatrzań-

Prezes i zarząd P.Z.Ł.A.
obejmują ster lekkiej atletyki

Komisja trzech PZU wydała wczo­
raj komunikat w sprawie konfliktu z 
PUWF-em treści następującej:

W wyniku rozmów przeprowadzo­
nych pomiędzy p. gen. Olszyną Wil­
czyńskim, dyr. PUWF i PW i przewód 
niczącym komisji trzech PZLA p. kon­
sulem Sośnickim komisja trzech, urzę­
dująca na prawach walnego zgromadź 
nia, postanowiła w dniu 23 bm. powo­
łać do prac z powrotem dawny zarząd 
PZLA 7 prezesem inż. Wacławem 
Znajdowskim. Gen. Olszyna-Wilczyń­
ski i konsul Sośnicki stwierdzili, że 
wszelkie sprawy dotyczące rozwoju 
polskifej lekkiej atletyki będą załatwia 
ne na drodze wzajemnego zrozumienia 
i szczerej współpracy. Niewątpliwie 
głęboka koordynacja prac czynnika 
państwowego i społecznego jakie repre 
zentują obie instytucje musi da^jak- 
najlepśze rezultaty. Wobec powyższe­
go komisja trzech uważa swoją misję 
za skończona i postanawia rozwiązać 
sie z dniem 24 bm.

Mecz Polska — Niemcy w lekkiej

atletyce 9 i 10 lipca będzie dla Niem­
ców tylko epizodem wielkiego boju na 
6 frontach. Niemcy walczą bowiem w 
tym terminie z Belgią, Danią. Holan­
dią, Austrią i Czechosłowacją, przy 
czym tylko Dania i Polska gościć bę­
dą w Niemczech.

Jednocześnie prowadzone są pertrak 
tacje »' sprawie meczu Polska — Nicm 
cy pań.

Kucharski tylko rezerwa
„Lelchtathlet“ zestawił skład repre­

zentacji Europy na ewentualny mecz 
z Ameryką. Żaden ź ‘ Polaków nie 
wchodzi do tej drużyny: Kucharski 
jest rezerwą na- 800 mtr (obok Harbi- 
ga i Lanziego), Luckhaus rezerwą w 
trójskoku (obok Finów Ilovaara i Ra- 
jasaari). Sznajder nie jest nawet re­
zerwowym w tyczce. Przed nim sto­
ją Lindblad, Proksch i Larsen.

Znakomity sprinter Polak — nazwi­
skiem Salowicz — jest rekordzistą.Bra 
żyli: na 100 mtr. Jego wynik 10.5. fi­
guruje od roku 1933 na liście rekordów 
brazylijskichto dla środowiska warszawskiego bar-
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„Karnawał pięściarski” w Poznaniu
Blaski i cienie rewii najlepszych pięściarzy

Zapowiadało się tragicznie. Nie ma Sob- 

♦ owlaka. Polusa, Chmielewskiego. Pisarskie­

go. Węgrowskiego, a Walkowiaka nie można 
było się doszukać w Poznaniu.

Skończyło się jednak szczęśliwie. Polityka 
silnej ręki wprowadzona przez prezesa PZB 

— mjr. Mirzyńskiego dała rezultaty.

— Dyscyplina jest pierwszym warunkiem 

powodzenia w pęściarstwle. będę jej prze­

strzegał z cala surowości», — tak mówił nam 
prezes I dopiął swego: Kluby zagrożone re­

presjami podporządkowały się 
Związku.

Wielka rewia plęściarstwa, 

śmiało nazwać z amerykańska

bokserskim“ doszła do skutku i spełn ia swe 

gadanie.
Jakiż bowiem byt eel meczów, które nie­

mal przez trzy i pół godziny emocjonowały 

4000 widzów. Byt to generalny przegląd sit. 

Mecze nie miały absolutn e charakteru ellmi 

naeyjnego, Jak je nazwala część prasy.

przebleg walki. Czortek pod okiem Sztamma 

na pewno wygładzi Jeszcze swa kondycje-

zarządzeniom

którą «lotna 

..karnawałem

WOŻNIAKIEWICZ REGULUJE TEMPO

W wadze lekkiej jest sytuącja nieco lep­

sza, ale tet daleka od ideału. Wożniakie* 
wicz nie jest tym zawodnikiem, który w Dort 

mundzle zmusił publiczność n endecką do o- 

klasków. Mimo to jest w tej chwili (a treno­
wał ostatnio tylko raz w tygodniu) bokse­

rem wartościowym. Potrafił najzupełniej unie­

szkodliwić Vogta, który jak szeptano za ku­
lisami znokautował na treningu samego Kaj- 

nara I to przez kask ochronny!

g«- 
czc 

ne 

dzo

Na plus Wożniakiewleza motnaby jest- : Z tym Jednak decydującym ciosem to naj- 

zapisać, że wałczył mądrze, 
rozłoży! siły na przeciąg całej 

dobrze wymierzył tempo.

ekonomice- 
walki. Bar

BANQUE*«

REZYGNACJA POLUSA

Flerwrae plony rewii zostały już zebrane. 
Okazało »1». że Polus sam zrezygnował z do­

brodziejstw obozu. Wyciągnięto do niego rę­

kę, poczyniono wszelkie kroki aby mistrz Eu­

ropy znalazł się w Poznaniu. Polus jednak 

»ant »kreśli! się z ósemki reprezentacyjnej I 

grozi mu teraz surowa kara za brak «ub- 

crdynacjl.

Zróbmy Jeszcze raz krótki przegl*d naszej 

reprezentacyjnej ósemki. Jes ona bowiem 

właściwi* Już ustalona.

W wadze muszej pozycja Rotholca Jest 

r^wana, tak samo jak w koguciej — 
złotka. Do obozu tych pięściarzy mamy 

fanie I nie ma dziś w Polsce od nich

niejśzych. Do remisu Rotholca w Rzeszo- 

wl» nie przywi»zujemy większej wagi. Co 

alę tyczy Koziołka to dość powiedzieć, że Jest 
to «rodzony bokser o nieprzeciętnej Intuicji.

mu- 

Ko- 

rau 

s I-

TAJEMNICA NIEPOWODZENIA CZORTKA

W piórkowej sytuacja jeat duto gorsza ale 

nie tragiczna. Wprawdzie Czortek wypadl sła 
bo na fle Walkowiaka, ale tu trzeba zdra­

dzić pewna tajemnice. Walkowiak 

•!» na godzin« przed meczem, te 

*ać. Na robienie wagi nie było 
dlatego tet poznaóezyk stan«! na

«zy « dobre par» kilo od Czortka. Ta nadwa 
Ka miała bezsprzecznie nie maty wpływ na

dowiedział 

ma starło 

jut czasu, 

ringu ciet-

KOLCZYŃSKI BOKSER — „VU
W pótśrednlej wytworzyła się 'doić orygi- 

nalna sytuacja. Rzektby ktoś, kto zbyt wie­

le wymaga od plęściarstwa, żc jest tu na­

wet groźna luka. Byłoby w tym nieco praw­

dy. ale to Już jest kwestia zapatrywania na 
styl. Kolczyński nie jest ekstra-klasą, nie 

jest szermierzem, który porywa techniką, 

jest natomiast bokserem, który przyjmuje•'»» ł ------ ---- ||SM »»»»»•■••-• J <.J||UWJV
Tymczasem Vogt prawie nie Istniał na rin- p'ęć ciosów r by oddać jeden ale decydujący.

Z tym Jednak decydującym ciosem to naj­
większy kłopot, gdy nogi zbyt wolno chodź*. | 

gry brak rutyny (w tym sezonie tylko trzy 

mecze...). Kolczyński to bokser „va ban­

que“... w punktowe jego zwycięstwo z do­
brym technikiem trudno Jednak wierzyć.

Podobnym typem pięściarza jest Letewski. 

niewątpliwie tet duży talent. Przewyższa on 

technik* KolczyńsJ/ego; ma silny cios, ale 

mniej destrukcyjny od warszawianina. Du­
żej różnicy pomiędzy obu rywalami «le ma. 

Kolczyński może ma jednak więcej żywioło­

wości i fantazji, eo pozwala mu na zawa­

diackie finisze.

Wszystkie sprawy na tapetie
w rozmowie z prezesem PZB

Było o czym mówić po 12 walkach, 
które rozegrały się .na ringu poznań­
skim. Daty one bogaty materiał do 
dyskusji z liudźmi, którzy stoją na cze­
le PZB.

Wówczas to właśnie powstał pro­
jekt zmobilizowania drugiej ósemki 
pod nazwą „Polska B", która rozegra- 
w Niemczech dwa mecze z reprezen­
tacjami okręgów Drezno i Kolonia. 
Sprawę tę załatwiono na gorąco z P- 
Hieronimusem, który jest wicefiihre- 
reni związku niemieckiego. Tak więc, 
projekt „Przeglądu Sportowego“ orga­
nizowania meczów na dwu frontach 
zyskał zrozumienie w PZB. Zawodni­
cy, którzy nie zakwalifikują się do 
Pierwszej drużyny nie powrócą z obo­
zu z nosem na kwintę, lecz pojada do 
Niemiec.

-- Polityka watki na dwa fronty bę­
dzie w .przyszłości kontynuowana —• 
mówi nam prezes PZB mjr Mirzyńskl.

Rozmawiamy z majorem o aktual­
nych zagadnieniach. Pesymizm czy op­
tymizm przed meczem z Norwegią?

— Liczę, żc wygramy w Oslo 9:7. 
W Danii powinniśmy uzyskać wysokie 
zwycięstwo, może nawet 16:0!

Robimy mały przegląd międzynaro- j 
dowego sezonu. A więc, przed meczem 
z. Włochami nie będzie obozu, będzie

I tytko coś w rodzaju koncentracji bok­
serów na trzv dni przed meczetu, aby 
osiągnąć zżycie się zawodników, na­
stawienie psychiczne, lepsze odżywia­
nie.

Na .patelni jest jeszcze sprawa me­
czu z Rumunią. PZB rozsyła ankietę 
do zainteresowanych związków okrę­
gowych w Katowicach i Lwowie na 
iaikicli warunkach podjęłyby się orga­
nizacji. Dopiero po otrzymaniu tych

Chmielewski dostał urlop
Dwu sędziów polskich w Niemczech

Chmielewski ostatecznie pokonał 
®"ztszkody dostał «г'.оь w fabryce i 
nk^Wirt^ *Ja*4 s>e w Poznaniu na 
i?w-’ Chmielewski jest zadowolony 
h ab6, ł‘ 1 ,оги1У- Musi teraz zdo 
РУС kondycję, trzecią rundę miał Ibo- 
*iem г Pisarskim i Florysiakiem sla- 

j' i , ol<'eni Sztamma spodziewa się 
odnaleźć pełnie formy. Mecz z Tille- 
rem w Osjo będzie jubr'euszowy<n 150- 
iyth mirtrzą Europy. Upominek za 150 
'*’aik w barwach IKP otrzyma on do- 
toero po .powrocie na rineu w Łodzi. 
Dla Chmielewskiego poszukiwany jest 
obecnie wartościowy przeciwnik za- 
Eraniczny. z którym mistrz Europy by 
*ię spotkał w ramach wielkiej imprezy • 
”a rzecz FON., która jest obecnie przy 
Wtowywana.

Taborek wrócił niespodziewanie do; 
Lodzi ze zwolnieniem z Warszawianki i I 
ząlosił przystąpienie do klubu z którego

wyszedł—IKP. uzupełniając w ten spo­
sób iiJtę. która po jego wyjeździe po­
wstała. Taborek rozpoczął już pracę 
w Łodzi, ą w środę był już nawet na 
treningu. Wraz z Taborkiem przybył 
do Lodzi i zgłosił przystąpienie do IKP 
warszawski bokser wagi ciężkiej ze 
Skry — Osiecki.

Zarząd PZB. postanowi' na swym o- 
statrzm posiedzeniu wnieść o przyśpie­
szenie posiedzenia FIB-y. celem prze­
prowadzenia znuan regulaminow'ych. 
Nad projektowanymi zmianami zarząd 
się będzie zastanawiał na specjalnym 
posiedzeti.u w poniedziałek wieczo­
rem. Inicjatywa tych zmian reguł ami­
nowych wyszła od związku niemiec­
kiego. (ss)

R. Zaplatka zaproszony został jako 
ringowy meczu Berlin — Wiedeń w 
dniu 3 grudnia w Berlinie. Jak wiado­
mo, w tym samym dniu p. Bielewicz 
sędziować będzie mecz Niemcy — rin 
latidia w Szczecinie.

Mlrynowskl, zawodnik i trener okrę­
gu wileńskiego, uznany został przez 
PZB za zawodowca, gdyż udowodnio­
no mu pobieranie pieniędzy za trenin­
gi. (ss).

Łódź domaga się meczu międzypań­
stwowego Polska - Niemcy w boksie. 
Na poniedziałkowym posiedzeniu za­
rządu ŁOZB. którego przebieg ze 
względu na nagromadzenie sic uiem 
drażliwych spraw aktualnych trzyma­
ny je5: w tajemmej, p<.-iaszono mię­
dzy in. sprawę meczu międzypaństwo­
wego Polska — Italia, który PZB pr?e, 
widuje rozegrać w Łodzi. Po dłuższej 
dyskusji, postanowiono nie intereso­
wać się sprawą meczu z Italia- doma­
gać się natomiast organizacji meczu 
Polska — Niemcy, w myś' uchwniy 
walnego zgromadzenia PZB.

Przed dyskusją na ten temat. ŁOZB. 
pouinien obliczyć c ’y na zamiary, mę 
widzimy bowiem możliwości w tej 
cliwli rozegrania żadnego meczu repie 
zeptacyjiiego w Łodzi, Ha'a w patku 
im. ks. Poniatowskiego nie jest jeszcze 
gotowa, a nawet gdyby chciano tam 
zawody przeprowadzić, to urządzer e 
widowni byłoby zbyt kostzowne. O 
urządzeniu meczu, obojętnie czy z Wio 
chaini czy z Niemcami w sali Teatru 
czy Filharmonii myśleć poważnie nie 
można, gdyż tam można pomieścić 
maksimum 900 osób płatnych! Preten- 
sic Łodzi są więc co najmniej dziwne.

Nowe władze 
aędzlów częstochowskich

CZĘSTOCHOWA, Przy udzale 30-tu sę- 
■Ziów. odbyto się ub. niedziel? w Częstocho- 
*!* Walne zgromadzenie sędzów.

Na obrady przyjechał z ramlena W.S.S. 
zO.Z.P.N, p. Czech. Przewodniczył p Chą- 
•ryński.

Punktem ciężkości obrad byty echa bru al- 
Pych napaści na «ędzów. W trakcie krytyki, 
"ie oszczędzono również władz pitkarskieh. 
•tóra nie szukaj» harmonijnej wapul- 
W»ey ę aędzlaml. Argumenty W.S.S. byty | 
P*zckonywuj»c.' zwłaszcza, żc podokręg nic 
“’legował przedstaw cięta na obrady, mm o 
'‘trzymania zaproszona, to też, zabrani da- 
Me wyraz oburzenia, uchwalił rezolucję do 
’’’kgajec aię ud Z. OZFlN wyciągnięcia odipo- 
Wednlch konsełcweneyj iw stosunku do pod- 
®kręgu za zignorowanie zaproszenia.

Po dyslcusj. udzie tonu ustępującym wla- 
•zom absolutorium przez aklamację, po czym 
•“konano wyboru nowego zarządu.

Przewodnczącym obrano aierż. Koclńskle- 
Na członków: pp. Hermana, Hetmana, 

•wlderaklego, śllwczyńskiego I Szajkowlcza.
Uchwalono szereg wniosków i dezyderatów 

natur, organizacyjnej, po czym obrady po 
*■*!« godz. itoku, zakończono.

ODYNIA. WKS „PLOTA" _ P.RJC.S. 
2”*łłyk" 3:2 (1:2). Po d irtszej przerwie ro- 
’Tgnuiy mecz na rozmokłym boisku stał na 
JwYn poziome. Od jesiennego mistrza ki. 
Al “kręgu pomorskiego wymaga sę o wiele 
, *eJ. Można przegrać mecz n eiylko z „Flo 
j ■ która w tym dniu grata b. dobrze, ale 
“^•ka Jednak pokazać, że w pitkę grać »’ę 
•Mię. Sępria Kowalski, starał aię dostoso- 
,** do poziomu Bałtyku, eo mu s'ę nawet

•kudato.'

. GDYNIA. WK Flota — PRKS Bałtyk t:6. 
,5w°4y towarzysk a zakończyły zwycię- 
•*'om Ploty , a to głównie przez oddanie 

J®. 2-ch punktów z powodu nadwęgl Juch- 
w meczu tow. KwaWskl wywalczył 

•,vnlm ren,is (U Gwardzik (F) oddaje punk- 
2 1 powodu nadwagi. W rozegranej watce 
J-Yćięży] on Sowlńskego, Pakę (P) nowy 
str- ** sn«r.vnarzy pokazał s c z najlepszej 
o li? 1 wУltr,,, r Kuczyńskim przez techn. k. 
LaŁDru€* walkę w wadze piórkowej, wygra!

(F) z Wawrzyniakiem, Hofman (F| 
»’ na punk y z Aleksandruk em. „Ga- 
RL^-WYgrywa wysoko z wykrwawianym" 
w.. „Witold" po ładnej 1 ciekawej

*e izneycęża Stęgierskiego (F).

WLKP. Ostrovla 1 — W.K^S. I
Gra w pierwszej połowie słaba, w 

mT/5 eJ przewaga fi-zycwie adn ewzych woj- 
l l da! których brankę z kome.-u strxe
u. ^‘uwak, <t!a <MrovH sdobyt bramkę 

■wyróżn’1? 6-C Połembski, u wojsko 
<1,/^ najlepszy Olek, sędziował p. Segeth 

^BRZEŚĆ N. BUGIEM. O m’strzoswo kl. B 
Krach sportowych padty następuj, wyniki: 

Ij.-^kowee pań Strzelec — Pogoń 2:1 (6:15; 
p ’ • '5:13). w s aikówce panów Pogoń — 

7:°, Strzelec — R.I.O.K. 2:1, w ko-;
Xe Pan®w Dogoń — Strzelec 43:11. j __ _________  ______________ ___....... ..

^""»nowiemy jest udział mstrzów w roz- )rc 2:1. Warta I — Goplanę 2:1, Centra - 
» “»kaeh o m stnzostwo Polski. 1 Goplanę 2:1. KPW — Wartę II 2:0.

WIELKI SEZON BOKSU 
NIEMIECKIEGO

Boks niemiecki w najbliższych •dniach 
rozpoczyna swój wielki sezon. Mecze 
z Finlandia, Irlandią,, Anglią, Szwecją 
idą jeden po drugim. Trzeba vice pró­
bować bokserów: 3 grudnia odibędą się 
dwie takie próby; wIBerlinie w ramach 
meczu Berlin — Wiedeń walczą w wa­
dze .piórkowej Kaestner, Ganserisch, 
Heide i Voelker. Zwycięzca obok mi­
strza Minera pojedz.ie do Anglii. W 
Szczecinie w .ramach meczu z Finlan­
dią odbędzie się obserwacja much. Sta­
ją do niej Kaiser, .Priess i iBnuss. w ra­
mach meczu z Irlandią odbędzie się pró 
ba wag średnich mecz Schmittinger — 
Schmidt .który pokonał niedawno w w. 
półciężkiej .Pielbscha.

Irlandia wyznaczy skład swej dru­
żyny na mecz z Niemcami w Hambur­
gu 3 grudnia, gdyż tego dnia odbędą 
się mistrzostwa, a do Hamburga poja­
da sami mistrzowie.

Skład drużyny angielskiej zostanie 
zestawiony później, po szeregu me­
czów sparingowych. Jednym z takich 
partnerów będzie Sparta Kopenhaga, 
która wa.lczy w Londynie 1 grudnia.

Skład Niemców na Finlandię (3 gru­
dnia w Szczecinie) brzmi: Kaiser (?), 
Wilke, Miner, Krage, F'ltiss. Murath, 
Pietsch, Runge.

P. Bielewicz będzie sędzią punkto­
wym tego meczu.

informacji PZB przeprowadzi odpowie­
dnie pertraktacie z Rumunią.

Tematem dnia sa jeszcze progno­
styki co do wyników mistrzostw dru­
żynowych Polski. Prezes iest zdania 
że ostateczna walka rozegra się po­
między Flotą. Ruchem, HCP i Wartą.

Jest to mniej więcej zgodna opinia 
bokserskich sfer Poznania. Liczą się 
tam ze zwycięstwami Floty nad Legią 
oraz HCP nad Ruchem. Oczywiście 
niemal nikt nie wątpi w ostateczny 
triumf Warty.

Jeśli chodzi o sprawy warszawskie, 
to p. Mirz.yński byłby skłonny urato­
wać Fort Bema od spadku do kl. B. O- 
czywiście nie ma mowy o zniesieniu 
uchwały PZB, co do osławionego wal- 
koyerem. Prezes zastanawia się nad 
tym. czv warszawską klasę A nie po­
większyć o jedną drużynę, co pozwo­
liłoby Fortowi Bema na pozostanie w 
extra-ktasie.

PZB przygotowuje się też do kam­
panii na zebranie FIBY, które odb?’ 
dzie sie w czerwcu. Polska zgłosi swój 
wniosek, zmierzający ku temu, aby 
decyzje co do powierzenia organizacji 
najbliższych dwu turniejów o mistrzo­
stwo Europy zapadały podczas zebrań 
FIBY na Olimpiadzie. Dotychczas po­
stanowienia takie zapadały co 2 lata. 
Polska będzie się również upominała o 
miejsce w Fibie. Dwa mandaty są zaj­
mowane przez Irlandczyka i Szwaj­
cara, którzy uie są członkami zarząd’» 
«wych związków (KiHkulen i Ramel).

Że spraw drugorzędnych lecz cieka­
wych, prezes powiadamia nas, że 
wkrótce wzorem niemieckim, zostaną 
wprowadzone dla bokserów polskich 
książeczki, w których natychmiast po 
każdej walce będzie wpisany rezultat, 

łednytn słowem, major Mirzyński 
wniósł do prac zarządu PZB wiele mi- 
cjatywy i zapału. Jedyną lego troską 
jest walka o halę bokserską w stolicy. 
Nie zraża się bowiem odpowiedzi 
PUWF-u na swój memoriał. Bitwę tc 
prezes chce doprowadzić do końca... 
i wygrać. K. G.

ZNAKI ZAPYTANIA

średni» jest nasz, wieczną zagadką. Kie­

dyś znak zapytania stawiało s’ę przy nazwi­

skach Majchrzycklego I Chmielewskiego. To 

p erwsze nazw isko zostało wykreślone, Icez 

zastąpione przez Pisarskiego.

Chmielewski nie jest dziś tym pięściarzem, 

który bit Clarka, czy zdobywa! tytuł mistrza 

Europy. Pisarski nie jest tym, który zremi­
sował z Tillerem. Jednak Jeden i drugi po­

siadają nawet teraz nieprzeciętne walory.

Chmielewski Jest z urodzenia pesym’stą. 

Zawsze go coś boli, zawsze coś dolega.... a 

to ręka, a to żółtaczka... Mamy nadz eję, tc 
dobre nastawienie psychczne jest w tym 

wypadku najważniejszym elementem popra- 

wy. Postara się o nic chyba Sztamm na 

obozie....
W każdym razie do Skandynawii pojadą 

obaj rywale, a to jest też ważne ze względu 

na nerwy tych młodych chłopców.

DWA ORZYBY W BARSZCZ

Szymura zawlódt w meczu z Karolakiem. 
Mus’/ny sobie pozwolić jeszcze na jedną nie­

dyskrecję. Na dwie godziny przed walką, 

Szymura grat mecz koszykówki! Czasem dwa 

grzyby w barszcz, to zbyt wiele... Forma 

Szymury jest jednak na trzy z plusem, a to 
chyba wystarczy Jak na okres prredobozowy. 

Bądź co bądź, Szymura zdobyt się na koń­

cówkę i zdemolował wcale nie łatwego prze 

clwnika. Karolak bowiem nie jest już pięś­

ciarzem ber doświadczenia. Karolak zdobył 

marynarską twardość I nauczył s.ę wiele; 

szczególniej n« półdystan« Jest n ebezplecznr.

KŁOPOTY Z PIŁATEM

Piłat waży 90 kg, a tymczasem gór»J. mi­

mo tej znacznej wagi, byt wyjątkowo szyb­

ki. Pierwsze pociągnięcia w walce z Kornec­

kim może nie byty zbyt szczęśliwe. Czegoś 

tam brakowało... przede wszystkim celności

■ ciosu. Początkowo Piłat robił wrążen!» bok­

sera niedotrenowanego. który Istotnie cierpi 
na brak sparrlng partnerów, ciosy byty t*- 

nlwe. Te pierwsze wrażenia należałoby Jed­

nak nieco skorygować; gdy Pltat w trzeciej
i rundzie ruszy) do ataku, okazało się, że «og, 

I nie odmawiają posłuszeństwa, że tchu ma 
I dostateczny zapas. Odezwał się lew, jak ęwy

■ kle, zbyt późno, ale w każdym razie finisz 

ten wskazuje, te Piłat Jednak ma kondycję i 

pracował nad nią.
Gdy te słowa p szemy nie wiemy Jeaacze 

jaki wyrok wydadzą lekarze eo do jego kon­

tuzjowanej ręki. Jak twierdzą fachowcy. Je- 

śll kość Jest nleztaman*. Plłst będzie móg, 

jechać do Norwegii.

W razie nieszczęścia zastąpi go Węgrow­

ski. „Karnawał bokserski" zastał marynarza 

na morzu; przyjedzle n« obóz z małym o- 
późnieniem. Nie możemy więc nlę o ńtm 

powiedzieć.

Tak się przedstawia nasza ósemka w Nrle- 

tle meczów pokazowych. Jakie szczęście, te 

możn* było prjepfOHadllć ten egzamin. Nie­

dociągnięcia są tym razem może większe n’t 

zwykle I tym bardziej sądzimy, te obóz bęś 

konieczny.

Wierzymy te obóz poznański spełni sw* 

zadanie)
KAZIMIERZ GRYŻEWSW

Mogą być niespodzianki
I runda mistrzostw drużynowych

W niedzielę rozpoczyna się pierwsza 
runda drużynowych mistrzostw Polski. 
W przeciwieństwie do lat ubtegljch 
ma ona poważne znaczenie, 8dyż zade-, 
ćyduie o składzie finału, który jest do-; 
minującym akordem sezonu ,

Dawniej skład tej puli byt z góry; 
określony: IKP, Okęcie i Warta były 
potęgami. Dziś Okęcie i IKP me zdo- f 
były nawet mistrzostw okręgowych! 
i skład finału trudno nawet odgadnąć. (

W jednej tylko grupie mecze bęuą| 
formalnością. Bez względu bowiem na 
to czy wygra KSZO (Ostrowiec) czy 
Wisła do finału wejdzie Warta, która 
bez trudu pokona 19 grudnia zwycię­
zcę spotkania krakowskiego. .

Ale już w grupie drugiej ty“a.cl® 
jest już otwarta, choć mecz niedzielny 
będzie formalnością. Flota łatwo s ę 
upora z Elektritem w Gdym i decyla

zapadnie dopiero 19 grudnia na mecz« 
z Legią w Gdyni.

W grupie trzeciej sytuacja jest wy­
jątkowo zagmatwana każdy z trzeeh 
kandydatów może wejść do finału. Nie 
zyczymy finalistom, aby się to udało 
Związkowi Strzeleckiemu (Janowa Do- 
l!13Judzić na Wołyń byłoby trochę 
nK‘We- r° ‘7- PZB 1 "Spokojem 
p7™ Jnecz lwowski LechJa-ZS. 
Zdyż jeśli Strzelec pobije lwowian bę­
dzie imał automatycznie znaczne szan- 
se w spOłkaniu z Ruchem 19 erudnja

Najdonioślejszy mecz odbędzie się 
w Poznaniu między mistrzem Łodzi 
Geyerem i HCP. Łodzianie, sądząc 
z formy pokazanej w Warszawie, nic 
uaj? zh.yt Yielkich Szans zwycięstwa. 
Mozę uda się Pisarskiemu, Augustowi- 
czowi i Ostrowskiemu wywalczyć 
przynajmniej remis.

Fort Bema rozsadza WOZB
Cały zarząd rezygnuje

Po zgłoszonej dymisji przez wydział 
sportowy WOZB. jest już pewne, że 
dojdzie do zwołania nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia. Bloki klubów 
zaczęty Już działać. Zarząd WOZB. nie 
zadowolony z takiej akcji na wtorko­
wym posiedzeniu zarządu podał się do 
dymisji.

WOZB. po posiedzeniu wydal komu 
nikat treści następującej:

„W związku z akcją prowadzoną na 
terenie klubów zrzeszonych w WOZB. 
utrudniającą pracę zarządowi, zarząd 
nu posiedzeniu w dniu 23 listopada r. 
bież, postanowi! zgłosić swą rezygna­
cje i zwołać nadzwyczajne walne zgro 
madzenie na dzień 2 grudnia b. r.

Wobec rezygnacji zarządu dymisje 
nie były rozpatrywane jnko bezprzed 
młotowe.

I

Notatnik pięściarza
SOBKOWIAK jak wykazało ponowne ba­

danie lekarskie prawej ręki przez trzy m'e- 
siące nie będzc mógł uprawiać plęściarstwa, 
tak poważna ' ' ‘ ‘ ‘

PABISIAK
bokserski do

WYDZIAŁ 
komunikuje: . ____  . ______
że zawodnicy mają na palcach pierścienie, 
których z powodu rozrostu palca zdjąć nie 
mogą. Wyjaśniamy wobec tego, że w myśl 
instrukcji FIBA można zawodników taki ' 
dopuścić do walki, o ile wielkość pierścieni 
nie przekracza normalnych rozmiarów i sę­
dzia sprawdzający bandaże jest przeświad­
czenia, że z tego powodu nie moz* zajść i 
żadnym wypadku skaleczenie przeciwnika".

5 GRUDNIA WALCZY W GDYNI Warta 
poznańska ze Strzelcem. Sensacyjn e zapo­
wiada się »11» Białkowskiego J ' -
Sadowskim.

LEGIA WARSZAWSKA będzie 
ką robotę na mecou z Plotą w 
Matuszewski nastawia specjalnie 
źynę na zespól stołeczny.

POD BOKIEM WĘGROWSKIEGO wyrasta 
w Gdyni bokser i dużej klasie Sadowski. -- 
techn cznle b. dobry walczący г głową.

MECZ KRUSCHEUDER (Łódź) — MA­
KAKI rozegrany zostanie w niedzielę w sali 
teatru Nowości o godz. 12. Sk'ad Makabi na 
niedzielny mecz z drużyną łódzką, będzie nas 
typujący: Rundsten, Jakubowi Lewko­
wicz, Rozenblum, Szlaz, Fuks, Neuding, Stoi 
nelzen.

POLUS nie pojedzie na obóz do Poznania. 
I Osw adczct on nam. że obecnie wcale nie 
I trenuje i Jest bez formy.

Turniej koszykówki Warty doprowadzono, ŁOTWA nadesłała propozycję do WOZB 
do finałów, w których spotykają się KPW i I rozeerania meczu z ósemką Warszawy w 
Goplana oraz HCP i KsMM Jeżyce. Nlespo- i CTas, „rreiaz<śu do Wledn a. którv nastąpi 

Р"'Кгяпа ,War,Y ,d° Goplany „rud;„. woZB wobec braku w tym cza- 
35:38 (23:13),-bowiem nienormalny przebiegi . » . . , - ---------------
spotkania mistrza Polski AZS z wicemistrzem ' 
KPW nie jest niestety niespodzianką, co 
stwierdzamy z przykrością. Prowadził AZS, I KRUSCHENDER JEDZIE DO 
lecz wówczas wywiązała się gra bardzo nie- — —-------- ---- м-ь-а: .
ciekawa, cały szereg wolnych I karnych, 
których KPW wyrównał na 26:26. Na boisku 
znajdowało się jednak wówczas zaledwie 
trzech graczy z AZS I sędzia na dwie minuty

jest kontuzja.
wyjechał we wtorek na obóz 
Poznania.
SPRAW SĘDZIOWSKICH PZB 
„Coraz to częściej zdarza tlę,

Wyniki techniczne przedstawiają się 
atępująco:

Waga musza: Dunkelmann (P) blje 
punkty Adlera (K); W wadze koguciej: 

sowy z Alderem 7k). Rosenberg wystąpi 
raz pierwszy po dwuletniej przerwie. W 
dze koguciej II: Sonnabed (P) przegrywa 
i ^ereZn ^K)l W wadze piórkowej I: Auer- 
bach (P) wygrywa z Rajberem (K); W wa­
dze piórkowej II; Borensteln (P) ulega Ja- 

-------- - w wadje tekll|eJ; Uw< 

i,,.- ■ -----------po pięknej walc* z Ka­
rem; W wadze póśrednlej: Murawa (P) bi-

na*

musza: uunkeimann (P) blje na 
punkty Adlera (K); W wadze koguciej: Ro­
senberg (P) osiąga zaszczytny wynik reml- 

. «...------------------------------------- )|t po

wa-

lyśl Kubowiczowi (K); I
!'eh k?2!c'„(ł,) I«nl’«j* 

pierścieni T—. -- p„»,cumc;: muruws ;r| Ol- :
.. . , ÓW 1 sę- je na punkty Fucha« (K); W wadze ciężkiej:
dzla sprawdzający bandaże jest prześwlad- ~ewin <”) blje w I-szeJ rundzie przez k. o. | 
czenia, że z tego powodu nie może zajść w Toppera.

-------- ' • -i, I Sędziował

GEYER JEDZIE DO POZNANIA n* mi»tr«ó 
wńfcl meci drużynowy a HCP x nienajlepszy­
mi »ransnmi. W Jnkm nkHdrJe drużyn« łódź 
ka wyatąpi, trudno ze wzgfędu na Mrażegię 
k ęrownictwa powleełzleć. Jrt*‘: Pisarski wy­
stąpi w wadze średniej, wAwom» skład bę­
dzie brzmiat: Ualeśski, Wojciechowski 1. Au 
gusfwicz, Ostrowsk', Pisarski, Wurm I Zl- 
mńskl. Jeżeli jednak Pisarski przesunięty 
zostanie do półciężkiej, wypadnie z druży­
ny Wurm. Ostrowski wystąpi w średrfej, a 
miejsce jego zajnte przypuszczalnie KuUhnb 
ka. Nam się wydaje, że skład z Pisarsk m 
w średniej jest realniejszy. Życzeniem Oe- 
yera Jest przynajmniej zremisować, wówczas 
doszłoby do rewanżowego spotkania w Ło­
dzi. gdzie szanae na zwycięstwo są oczy wlać c 
dużo większe. Drużyn* przeszła w ciągu ty­
godnia o*try tronlng pod kierunkiem Meyera.

HCP walczyć będzie z Geyeren w składzie: 
Stępniewlcz, Koleckl (Wolnlakowakl), Walko­
wiak. Szymczak. Blaszczyk,Kazlmlerczak, Kll- 
meekl, Adamczyk.

DRUŻYNA ZS Z JANOWEJ DOLINY ma wlel 
ką ochotę powtórzyć »we zwyclęatwo w paź­
dzierniku. kiedy to pobiła Lechlę w stosunku 
11:5. Nie pojechała na proponowane tournee 
po Estonii I trenuje zapamiętale pod okiem 
Glona który opiekuje »lę bokserami już od 
dwuch lat.

Skład brzmieć będzie zapewne nałtępuja- 
co: Okszanlk, Szatys, Strączek, siwek, Po- 
kutllo. Raczka, Chłopecki. Pierwszych pięciu 
zdobyło punkty na Lechli, stabe są stosunko­
wo wągl ciężkie.

SKŁAD LECHU na mecz ze Strzelcem: Wró 
blewski, Olbert, Sldetnlkow, Górecki, Saucr, 
Mlchnlewicz, Baranowski I Szwarkowskl.

BOKSERZY RKS ELEKTRIT zgadzają się 
wyjechać do Gdyni na mecz o drużynowe 
mistrzostwo bokserskie Polski z WKS Flotą. 
Elektrit wyjedzle niestety w nieco osłabio­
nym składzie, bo lekarz zabroni! walczyć 
Gallczynowl do 13 grudnia ze względu na 
zły stan zdrowia. W wadze muszej wystą- 
JIć więc będzię rnusiał zawodnik rezerwowy, 
est jednak nadzieja, że do 28 grudn'a może 

zlikwidowana zostanie sprawa udzielenia 
zwolnienia z AZS Lendelnowl. który w Gdyr.i 
walczyłby już w barwach Elektrltu w wadze 
muszej.

FLOTA DO MECZU c mistrz, druż. Polski

' z Elek ritem z Wikta wyatąpi w aktadele na* 
tępującym: RInke, Iwańaki, Paatucczak, Ku­
jawski, Wasiak. Piechocki, Karolak, Węgro- 
’wMfl.

MECZ O MISTRZOSTWO DRUŻYNOWE 
LEGIA — PLOTA zostanie przyspieszony i 
odbędzie się 12 grudnia w< Odyot, tak aby nie 
kotdowat z terminem meczu z Irlandczykami 

| w Wnrszawte.
FLOTA nic zgodziła alę na propozycję Legi) 

na przeniesienie meczu Flota — Gdynia o 
mistrzostwo Polaki z Gdyni do Warszawy.

DRUŻYNA BOKSERSKA K.S.Z.O. walezrć 
bedz e 28 bm. w Krakowie z Wisła w elimi­
nacji do drużynowych mistrzostw Polski.

Do spotkania (ego pięść arze K.S.Z.O. tro­
nują intensywnie pod fachowe« k’eeownlez- 
wem byłego zaw. Warty — Sipińskiego. 
Ósemka K.S.Z.O. wystąpi prawdopodobnie w 
składzie: waga musza Stachowstó I, w. ko­
gucia Ret ga, w. piórkowa Sfaehowstó II, w. 
lekka Koełan I, w. pótśrednla Czuba, W. 
średnia Kocjan 11, w. półciężka Frańczak. 
w w. cężklcj wystąpi Kowalski, jeden r 
czołowych zawodnków K.S.Z.O., który w 
bieżącym sezonie na cztery rozegrane wakl. 
trzy wygrał przez k. o. w l rundzie, a ezwar 
tą wysoko na punkty.
Bokseriy krakowaoy na dwóch 

frontach
Bokserzy krakowscy walczyć będą 

w nadochodzącą niedzielę na dwóch 
frontach. Wisłę czeka mecz elhninacyj 
ny o mistrzostwo Polski z KSZO. Me« 
odbędzis się na hali Ośrodka WF o 
godz. 7 wlecz., a gospodarze wystąpią 
w składzie: Juszczyk, Bałucki, Mach, 
Moszkowski, Mieczyslawski, Zienkie­
wicz. Karol, Żbik.

Makabi wyjeżdża do Lublina, gdzie 
walczyć będzie z LWS-em. Drużyna 
żydowska stanie na ringu w składzie: 
Teichthał, Amkraut. Ooldfluss, Pfeffer, 
Eichner. Pancer. Fink, Oross. (rg) 
uosf MAęouiejN Au;.« z oiujejso ausmj

z

(Warta) z

miała elęż- 
Warszawie.
całą dru-

sic wolnych terminów z propozycji tej nie 
skorzysta.

_____ , WARSZAWY 
<ia niedzielny mecz z Makabi w’ skladz'e na­
stępującym: Orambo. Jarmakowski, R chter. 
Kubiak, Jeziorek, Krawczyk, Kllański i Fe­
st, pod kierunkiem p. Borkowskiego i ‘re­
nera Nowaka. Jest to najsilniejsza ósemka

p. Kalinowski, b. dobrze.

Występy FTC na łląaku 
nla doszły do skutku 

Plęśęarzę węlgeraJciego F.T.C. miel' zje­
chać na G. Oląsk na dwa mecze; w ostatniej 
jednak chw.ll występy Madz arów Toetaty od 
wołane. Goście bowiem zażądaH zorganizo­
wania i>n jeszcze jakichś meczów — co dla 
organizatorów byto techniczną niemożliwości

Kombinacja sosnowieckiej Nordli
W niedzielę wieczorem rozegrany zu , 

stal w Sosnowcu towarzyski mecz Ple i 
ściarski Nordia — 06 Mysłowice, za­
kończony zwycięstwem gospodarzy 
10:4 (bez wagi ciężkiej). Na uwagę za 
sługuje fakt fałszywego reklamowania 
tych zawodów przez Nordię. W wadze 
pólśredniej np. zapowiedziano występ 
jakiejś warszawskiej rewelacji — Sam 
ka. Na ringu fałsz ten sprostowano, 
przedstawiając publiczności „Akerma- 
na" z Nordii. Bliżej zainteresowani za­
wodami stwierdzili jednak, że pod na­
zwiskiem Akermana ukrywał się pię- • 
ściarz warszawskiej Nordii Flekel. O 
wykryciu tego niewiadmo komu po-; 
trzebnego tricku, doniesiono SI. OZB. i 

(hr.)

Czarne chmury nad pomorskim boksem

przed końcem grę przerwał, przyznając zwy- ^ubu łódzkiego * “
cięstwo KPW wskutek zdekompletowania dru „“ * *ga ’
żyny akademików. Takie zawody nie przy- BARKOCHBA (Poznań) — MAKABI lo*® 
cz\niają się do propagandy okszykówkl. 1 niedzielę, dnia 21 bm. odbyły alę w Po-

* -manili *aw/ułv hnLtrrsLm mi^nw nrtl7vnfłrtlll
K.S.M.M. Jeżyce pokonało po ładnej 

walce »lina drużynę gimn Marcinkowskiego 
19:15 (7:10).

W siatkówce żeńskiej KPW pokonało Cen-

CÓpiane 2:1, KPW — Wartę II 2:0. 1

znaniu zawody bokserskie miedzy drużynami: 
Makabi (Kalisz) a Barkochbą (Poznań), 
które zakończyły się wynikiem 10:6 dla dru­
żyny poznańskiej. Zawody te wywołały 
znaczne zainteresowanie; wszystkie bilety zo­
stały w przedsprzedaży rozchwytane tak, że 
setki ludzi nie dostało się na ratę.

Unia (Sosnowiec) —
Strzelec (Katowice) 8:8

Towarzyski mecz bokserski zawie- i 
szonej drużyny Unii z katowickim 
Strzelcem zakończy! się spodziewanym 
remisem. Mecz stal na zadawalającym 
poziomie i zgromadził około 400 wl- i 
dzów. Sędziował w ringu i na punkty

Tegoroczny sezonu bokserski na Po­
morzu upływa pod znakiem nieustan­
nych konfliktów. Zaczęto się od walne­
go zebrania w Grudziądzu. Po burzli- 
wei dyskusji zdegradowano Grudziądz 
i siedzibę władz okręgowych przenlesio 
no do Torunia, z tym. że Wydział Spor 
towy i Wydział Spraw Sędziowskich u- 
lokowano w Bydgoszczy. To rozdwoję 
nie już od początku budziło poważne 
zastrzeżenia. Wydziały są tak ściśle 
związane z zarządzeniem, że ulokowanie 
ich w dwóch innych miastach z natury 
rzeczy hamować musiato pracę. Jako 
przykład posłużyć może chociażby pocz 
ta: kierowana od wydziału przez za­
rząd. wędrowała całymi dniami nim się 
dostała do rąk właściwych.

Nic też dziwnego, że dochodziło do 
nieporozumień, a wreszcie do tak'ego 
zaognienia, że z dniem 20 listopada Wy 
dział Spraw Sędziowskich i Wydział 
Sportowy zloży|y swe urzędy, przeka­
zując akta zarządowi w Toruniu. Do tej 
dymisji przyłączy! się również przewód 
niczący Komisji Rewizyjnej — Przy­
bysz (znanj’ piłkarz Warty).

W ten sposób władze Pom. Okr. Z. B. 
zostały zdekompletowane. O dalszym 
Ich losie rozstrzygnie niewątpliwie albo 
Interwencja PZB. albo zwołane przez 
referendum nadzwyczajne walne zebra- 
n'e Pom. OZB.

Powodem zdenerwowania i to bardzo 
poważnym bytv tegoroczne mistrzo­
stwa drużynowe na Pomorzu, rozgrywa

ne w warunkach anormalnych i dotych 
czas jeszcze nie zakończone. Mistrza 
wyłoniono z nominacji (WKS. Flota), a 
dwaj najpoważniejsi kandydaci: WKS. 
Gryf — Toruń i As-toria Bydgoszcz mają 
jeszcze do stoczenia trzy walki. Nie­
ustanne walkovery deformowały do 
tego stopnia tabele, że nie odpowiada 
ona zupełnie faktycznemu rozkładowi 
sil poszczególnych klubów.

Tarcia w zarządzie okręgowym, ano­
malia w rozgrywkach — wszystko to 
sprawia, że nad pomorskim OZB zawi­
sły czarne chmury, nie wróżące nic do­
brego. (zf)

PRZY SIATCE I KOSZU 
W KRAKOWIE.

Ostatnia kolejka koszykówki męsk:«j 
przyniosła spodziewane zwycięstwo Wi 
sly nad Garbarnią 65:36 (30:21), Olsza 
rozgromiła Modrzejówke 47:16 (14:7), 
wreszcie Cra«ovia po zaciętej walce 
wygrała z Wawelem 41:37 (15:15).

Niedziela stać będzie pod znakiem 
siatkówki. Na sali YMCI walczyć będą: 
Cracov!a, Olsza. Wawel i Wisła z dwo 
nią zespołami tarnowskimi: Sokołem i 
Tempem.

W siatkówce kobiecej mecz Olsza — 
Cracovia zakończy! się wygraną Ol­
szy 2:0. W niedzielę zespoły Cracovii 
i Olszy wyjeżdża do Tarnowa, gdzie 
spotkają się z Jutrzenką i Tetnpem.(rg)
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Jak zdobyć nagrodę 400 zł?
Snop światła na szanse S-miu międzynarodowych par rywali rzuca 

prezes P. K. Ol. płk. dypl. Kazimierz Glabisz
światowego, ułatwić zadanie uczestnikom 

konkursu stawiając szereg horoskopów 1 

prognoz.

vA więc«

Czy Francja może wygrać 
z Włochami?

niej, ponadto początkowo lekcewa­
żyła przeciwnika. Bologna była w 
Paryżu zdekompletowana, ponadto 
natrafiła na „nadformę“ naszej re­
prezentacji. Lazio przegrała w fi­
nale „Środkowej Europy“ dopiero 
po zaciętej, równej walce mi'

i) czy Francja, biorąc pod uwagę kryzys ] mo, że nie jest najlepszą drużyną
pltkarstwa włoskiego, czego dowody mieli- j włoską.
śmy w Genewie (mecz ze Szwajcarią), mo- j Z drugiej Strony francuska repre 

że wygrać z mistrzami świata u siebie, w ' zentacja zrobiła wprawdzie postę- 
Pnryżu? ipy, jednak nie takie, by klasą do-

Może wygrać (zwłaszcza, że woT,ówl,Jwala .. wtos,ki.e;-
bec towarzyskiego charakteru spo- ^fki °Backhuva nS’jest nad 
tkania Włosi mogą wystawić skład V ’ nie ,est n*d
eksperymentalny), jednak mimo/ Drużyna w|o^ka praw.

[Irlandia Północna jest znacznie sil-Iców, którzy przewyższają swych 
'niejsza od wolnej Irlandii, którą z'przeciwników siłą i wytrzymało- 
mistrzostw świata wyeliminowała [ścią nerwów, a nie ustępują im 

techniką. Dochodzi handicap wła­
snej publiczności. Wysokie zwy­
cięstwo Niemców nad Węgrami 
świadczy o tym, że niemiecka 
ósemka znajduje się w doskonałej 
formie. Mecz z Irlandią będzie 
oczywiście trudniejszy i nie skoń­
czy się tak zdecydowanym zwy­
cięstwem. Prawdopodobniejsze, niż 
14:2 jest dila mnie 8:8.

Norwegia.

PŁK DYPL. KAZIMIERZ 
GLABISZ

Prezes Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego

wodzeń Włochów nie można brać 
zbyt tragicznie: spotkanie ze Szwaj 
carią odbyło się w anormalnych 
warunkach, cięższa drużyna 
ska poruszała się na błocie

MEAZZA

wło-
■wol-

Wynik spotkań eliminacyjnych 
Rumnia — Egipt?

3) Czy zdaniem Pana, mecz z Egiptem w 

Kairze sprawi rumunom, naszym pogrom- 

| com (jedynym w tym roku) większe trudno­

ści ze względu na jego charakter eliminacyj­

ny o mistrzostwo świata?

Poziom reprezentacji egipskiej 
jest zupełnie nie znany. Od 1934 
roku nie grała w Europie. Won- 
czas 'była <rewelacją, biiąc podczas 
olimpijskiego turnieju w Paryżu 
zdecydowanie naszych ówczesnych 
pogromców, Węgrów. Jedenast­
ka rumuńska niewątpliwie repre­
zentuje dużą klasę, jednak biletów 
do Paryża jeszcze nie ma w kie­
szeni. Egzotyczni jej przeciwnicy 
mogą ponownie zgotować sen' 
sacy.ną niespodziankę.

naszej podczas turnieju olimpijskie­
go stawiam na naszych szablistów 
pod warunkiem, że wyja-dą w peł­
nym składzie. Wysoka przegrana 
na olimpiadzie była wynikiem 
słabszych nerwów i anormalnych 
warunków, w których odbywało 
się to smutne dia nas spotkanie. 
Wówczas Niemcy nie tn eli nic do 
stracenia. Dziś sytuacja jest od­
wrotna. My pałamy żądzą rewan­
żu, a Niemcy mogą być zbyt pew­
ni wygranej (zwłaszcza po sukce­
sach w Grazu). Dużo zależy oczy­
wiście od sędziowania i stanu ner­
wów obu drużyn. Nasza jest co 
prawda więcej rutynowana, ale 
także starsza i — bodaj więcej 
choleryczna. Jeżeli okiełzna to 
choleryczne usposobienie względ­
nie wogóle nie zostanie sprowoko­
wana (przez sędziów czy publicz­
ność), a walczyć będzie w sku­
pieniu i z niezłomnym uporem o- 
raz wierą w swe siły, wygra.

HEALY

Rewanż we Frankfurcie będzie wlec

Wynik spotkania bokserskiego 
Norwegia — Polska?

4) Bokserzy Norwegii po przegranym me­

czu w Poznaniu „odgrażali się", że w Oslo 

pokażą nam pazury. Czy Istotnie mamy się 

obawiać o wynik ogólny meczu, czy tytko

prawy łącznik Am 

brosiany jest sta­

le kapitanem re­

prezentacji Włoch 

i zapewne popro­

wadzi ją również 

do boju w dniu 
5 grudnia prze­

ciwko Francji w 

Paryżu. Mecz ten, 

jak wiadomo, na­

leży do 8-tniu im­

prez naszego kon­

kursu.

zvarunki Konkursu

Idąc konsekwentnie po linii naj­
wszechstronniejszego zaznajomienia 
Czytelników z szansami 8-imiu par 
rywalizujących drużyn, które ujęli­
śmy w ramy konkursu, zamieszcza­
my poniżej niezwykle ciekawe opi­
nie prezesa Polskiego Komitetu O- 
liinpijskiego p. płk dypl. Kazimierza 
Glabisza.
Panie Prezesie! Nasz nowy konkurs Jest 

trudny, wymaga wszechstronnego znawstwa, 
nie tytko sporttu polskiego ale I zagranicz­

nego. Czy nie zechclałby Pan, orientując ale 

tak dobrze w zawitym układzie alt sportu

zależy od tego, jak młodzi zawod­
nicy wytrzymają „nacisk“ trybun 
francuskich.

Kto jest faworytem w spotkaniu
Szkocja — Czechosłowacja?

2) Nie znamy i nie będziemy znali, w chwi 
li ukończenia glosowania, wyniku meczu An­

glia — Czechosłowacja. Czy mimo to, mo­

że Pan wyznaczyć faworyta w następnym 

meczu Czechosłowacji ze Szkocją?

Stawiam zdecydowanie na Szko­
cję, która u siebie jeszcze nie prze­
grała spotkania z kontynentalną, 
drużyną. Czechosłowacja przecho-j O rezultat spotkania Chmielewski — Tiller? 

dzi bardzo ostry kryzys, świadczą Wynik tego spotkania zależy: 1. 
o tym wyniki z Bułgarią i Jugo- Lj s|ęja(]u naszej drużyny, 2. od 
Sławią Jej reprezentacja jest bar- dziów {jak w spotka-
dzo odmłodzona. Nie dorównuje,^ .bokserskich). Jeżeli nasz 
klasą słynnej reprezentacji z PrzeiG skład będzie kompletny (obawiam 
kilku lat. której Czechosłowacja isi że zabraknie Polusa i Sobko- 
zawdzięczą zaproszenie do Anglii | - - - . . .
i Szkocji. Remisowy wynik Szkocji 
z Irlandią Północną nie świadczy 
o spadku formy Szkotów, bowiem

I
bokserzy Irlandii.

1. Kupony nadesłane bez oplajy 50 
gr (w znaczkach pocztowych) będą 
niszczone.

2. To samo dotyczy kuponów z 
poprawkami w rubryce przeznaczo­
nej na wyniki.

3. Każdy Czytelnik ma prawo na­
desłać dowolną ilość kuponów, by­
le do każdego z nich dołączone było 
wpisowe 50 gr.

4. Kupony nadesłane po terminie 
zamknięcia (4.12) udziału w konkur­
sie nie biorą, a wpisowe dołączone 
don ich zasila automatycznie Fun­
dusz Olimpijski.

5. Nagrodę główną w kwocie 400 ( 
złotych zdobyć może tylko ten ku­
pon, który zawierać będzie trafne 
odpowiedzi na wszystkie 8 elemen­
tów konkursu. W razie, gdyby kupo­
nów takich nadesłano kilka, nastąpi

Załączyć 50 gr
(znaczek pocztowy)

KUPON D

Wyciąć. wypełnić. i wysiać pod adres.

Polski Komtet Olimpijski 
Warszawa. Wiejska 11.

Jak widzimy, cyfra 1 oznacza zwy­
cięstwo państwa postawionego w ku­
ponie na pierwszym miejscu, 2 — na 
drugim, a O — remis.

Piłka nożna
1. Francja — 2. Włochy

5.XII w Paryżu
1. Szkocja-2. Czechosłow.

8.XI! w Glasgowie
1. Egipt - 2. Rumunia

12.XII w Kairze

Boks
1. Polska - 2. Norwegia

5.XlI w Oslo

•

1. Polska — 2. Dania
8,XII w Nykobing

(Spotkanie nieoficjalne)
1. Niemcy — 2. Irlandia

IO.XII w Hamburgu

Szpada
1. Polska - 2. Niemcy

ll.XII we Frankfurcie

Szabla
1. Polska - 2. Niemcy

12.X1I we Frankfurcie

Nazwisko i imię

Adres............ . .................. . .......... ........

Termin upływa dn. 4.XII.

komisyjne losowanie i cała nagroda 
przypadnie jednej osobie.

6. Gdyby jedno, a nawet dwa 4 
przewidzianych spotkań międzypań­
stwowych nie odbyło §ię — nie wpły 
nie to na tok konkursu. Natomiast 
odwołanie trzech takich meczów ró­
wna sie automatycznemu zawiesze­
niu konkursu, przy czym .nadesłane 
wpisowe zaliczone zostanie każde­
mu z uczestników na poczet konkur­
su następnego.

7. Jeżeli żaden z uczestników nie 
odgadnie rezultatów (tj. nie wskażę 
zwycięzców) wszystkich 8 meczów, 
nagroda główna 400 złotych zosta­
nie przekazana całkowicie na kon­
kurs następny.

Stosownie do zapowiedzi raz jeszcze 
dajemy próbkę praktyczną, jak należy 
wypełniać kupon konkursowy, przy­
puszczając, że autor typuje następujące 
rezultaty poszczególnych meczów:

1. Francja zremisuje z Wiochami.
2. Szkocja pokona Czechosłowację.
3. Egipt pokona Rumunię.
4. Polska zremisuje z Norwegią.
5. Polska pokona Danię.
6. Irlandia pokona Niemcy.
7. Niemcy pokonają Polskę.
8. Niemcy zremisują z Polską.

Kupon wypełniony wg. tych typów 
powinien wyglądać jak następuje:

Piłka nożna
1. Francja - 2. Włoohy

К.ХП w Paryże 0
1. •xkocj«r-2. Czechosłow.

8JCI1 w Glasgowie
1. Egipt - 2. Rumunia

12.ХП w Kairu /
Boks

1. Polska - 2. Norwegia
5ЛП w Oslo 0

i. Polska - 2. Dania
адп w Nykobing

(Spokanle nieoficjalne) 4
1. Nlemey - 2. Irlandia

НЛП w Hambsm 1
Szpada

1. Polska - 2. Niemcy
ЦДЛ we Frankfurcie l

Szabla
1. Polska - 2. Nlemey

UJto we Frutklurcle
Û

LERDON
pierwszy szpadzista Niemiec, 

zmierzy sie z Polakami we 
Frankfurcie

TRENING RUMUNÓW
W Bukareszcie wobec 10.000 wi­

dzów rozegrano mecz treningowy 
przed spotkaniem o mistrzostwo świa­
ta z Egiptem. Grała drużyna reprezen 
tacyjna z Ve.nu.sem. Reprezentacja wy 
grała w stosunku 4:0 (0:0). Bramki 
strzelili prawoskrzydllowy Oana (2) i 
środek ataku Baratky.

W reprezentacji wyróżnili się pra­
wy łącznik Covacs, środek pomocy 
Juhasz i obrońca Dragomirescu; w 
Venus obrońca Sfera i Albu i środek 
ataku P. Valcov.

Rumunia wystąpiła w składzie Da­
vid; Dragomirescu, Buerger, Vintilla, 
Juhasz i Brandabura: Oana, Covacs, 
Baratky, iPailmer, Dunareanu.

W porównaniu do drużyny, która 
wygrała z Polską w Łodzi 4:2, grali 
następujący nowi gracze: David, Dra- 
gomirescu, Brandabura, Oana, Palmer, 
Dunareanu. Nadto z naszych znajo­
mych grał Bodola w barwach Venusa.

wiaka), wszyscy zawodnicy (tak­
że Szymura) dojdą do pełnej for­
my i sędziowanie będzie obiek­
tywne i dobre. Polska powinna 
spotkanie wygrać. Nie wolno jed­
nak Norwegów lekceważyć. Mają 
oni poza Tillerem kilku wartościo­
wych bokserów i pałają żądzą re­
wanżu za zeszłoroczny pogrom. 
Wynik spotkania Chmielewski — 
Tiller jest zupełnie otwarty.

Szanse w spotkaniu z Danią
5) Czy ostatnie wyniki Warszawianki w 

Danii nie kryją poważnego niebezpieczeń­

stwa' dla reprezentacji Polski w Nykoeplng?

Wyniki Warszawianki w Danii 
nie są miarodajne. W jej składzie 
było tylko kilku pełnowartościo­
wych bokserów, ponadto byt to 
początek sezonu. Niemniej przepra­
wa z Duńczykami będzie trudna. 
Są oni twardzi, silni i zawzięci. 
Stawiam na Polskę ipod analogicz­
nymi warunkami, jak w odniesie­
niu do spotkania z Norwegią.

Wynik spotkania
Niemcy — Irlandia

6) A teraz: Niemcy — Irlandia. Niemcy, 
jak wiadomo tłumaczyli swą porażkę w Du 

blinie nienormalnymi warunkami 
rund po 2 min). Czy doskonali 

landzcy dowiodą w Hamburgu, 

kach trzyrundowych ich walory 

cze wyraźniej do głosu?

Mimo zeszłorocznego zwycię- 
jstwa Irlandii i doskonalej techniki 
Irlandczyków stawiam na Niem­

SMITH 
dwaj czołowi 
Pierwszy uległ Woźniakiewiczo- 

wi w Mediolanie
Wyniki spotkania szpadowego 

Polska — Niemcy
7) Polska drużyna szpadowa zdobyta pasz 

porty olimpijskie właśnie w meczu z Niem­
cami.

jakby dowodem, kto zrobił większe postępy 

od tego czasu. Czy zaryzykowałby Pan Pre­

zes „symboliczna złotówkę“, że w wyścigu 
tym Polska przyjdzie pierwsza do mety?

Zaryzykowałbym nie tylko „sym 
boliczną“. ale prawdziwą złotów­
kę, a nawet większą ich ilość, gdy­
bym wiedział, że to pomoże. Oba­
wiam się jednak, że nawet przy 
takim „dopingu“ nasza drużyna 
.przyjdzie do mety“ jako druga. 
Niemieccy szermierze mają wię­
cej rutyny (rozgrywają więcej 
spotkań międzynarodowych) i han­
dicap własnego otoczenia. Ba — 
gdybyśmy mieli choć dwu Kan­
torów.

Wynik spotkania szablowego 
Polska — Niemcy?

8) Szremicrka nasza jest w tej chwili pod 

ostrym obstrzałem krytyki. Zarzucaj« jej 

brak rezerw, młodości 1 energii. Ewentualne 

zwycięstwo we Frankfurcie nad szablistami 

Niemiec, którzy świeżo odnieśli tak wielkie 

sukcesy w Grazu, zamknęłoby od razu usta 

pesymistom. Czy wierzy Pan Prezes, że am­

bicja i zapał olimpijczyków polskich dopro­

wadzić może i teraz do sukcesu?

Mimo zdecydowanej przegranej

RlHA
najlepszy w chwili obecnej na­
pastnik Czechosłowacji, jedyna 

nadzieja w meczach z Anglia 
i Szkocją

walk (6 

technicy ir- 

że w wal- 

dojdą jesz-

Zgoda FIS — M.K.OI.

Koniec Carnery
Olbrzym włoski kompromituje się w Paryżu

Paryż, wi listopadzie
Poszlśmy na boks, 

cyrk.
Miano nam pokazać ex-mistrza świa­

ta, a pokazano nam nieutniejącego bok-, 
sować błazna. Bo na takie miaro za­
służy! sobie Camera.

Mimo woli nasuwa sie pytane, jak 
ntógł zostać mistrzem 
................... .Na naj­

wyższy tron zaprowadzić Ko mogły tyl­
ko najrozmaitsze „machlojki" gar.gste- 

Irów, sipryt menażera i kombinacje or- 
: ganizatorów.

Go dziś aj ma Camera?
206 ctm. wzrostu i 116 kg. wag . Ale 

to wszystko. Brak mu pundhu, gry nóg, 
refleksu i zręcaności. Nie ma żadnych 
ciosów, nie ma wytrzymałości.

Camera musi się pogodzić z tym, że 
kariera jego jako boksera została osta­
tecznie zakończona. Wygrana Di Meglio 
z Carnerą jest n ewątpftwe dla Francu­
za dużym stfkcesem i satysfakcją. Da 
Wiocha jednak porażka zadana przez 
mało ztiar.ezo boksera, równa się złoże­
niu żałobnego wieńca na swej chwale 
pięściarskiej, która nigdy nie była błys- 
kotl wą.

Od dziś dn a ringi światowe będą dla 
olbrzyma włoskiego zamknięte. Jeśli 
będzie chcial jeszcze jako bokser zarą­
bać, to z pewnością mu nawet na 
skromne życie nie wystarczy. Może na 
ringach drugiej klasy lub raczei na 
deskach mus c-hałlu albo arenie cyrko­
wej zwabiać jeszcze będzie przez jak ś 

i czas publiczność; ale nie boksem ą tyl­
ko swym wzrostem i potwornym wy­
glądem.

. Sama walka i:ie należała do cieka­
wych. Czasami odnosiło się wrażeń e, 
że na ringu walczy bokser wag mu­

szej z przeciwnik etn z wagi średniej. 
Wszak Camera cięższy byt od Fran­
cuza o blisko 20 kilo. A mimo to. stro­
ną atakującą i przeważającą był zawsze 
Di Meg1 ó. B i jak w worek z piachem, 
walczył jak drwal z dębem.

A Camera? — Nic. kompletnie mc 
me pokazał. Jeden jedyny mocny cios

mu s e udał w piątej rundzie, ale pn»-

Związek niemiecki wystąpi na kon- *en. człowiek 
gresie FIS w Lahti z następującym i świata wszystk.ch kategorii, 
wnioskiem: „Jeśli chodzi o udział w ....
Olimpiadzie obowiązują narciarzy prze­
pisy amatorskie M.K.OI“. Gdyby wnio­
sek ten został przyjęty, a są poważne 
dane ku temu, gdyż będzie za nitn glo­
sował prawdopodobnie cały blok skan 
dynawski, wówczas konflikt z M.K.01. 
zostanie zażegnany.

JEDYNI POGROMCY POLSKI W 1937 R. 
PIŁKARSKA REPREZENTACJA RUMUNII 

która zmierzy sie z Egiptem o mistrz, świata. Stoją od lewej: 
Vintille, Kafinsky, Bodola, Kovacs, Baratky, Felekan, Dobai; kle- » 

czą: Moldoveanu, David, Burger i Juhasz

a oglądaliśmy ciwnik zrobił unlik i oięść Włocha wylą­
dowała na szczęce... sędziego.

Ną sali obecny byl sekretarz ger.e- 
ralny Włoskiego Związku Bokserskie­
go Mazzia. delegowany specjalnie, by 
zaraportowąć swym władzom ozy wy­
stępy Carnery są odpowiednią propa­
gandą dla sportu włoskiego.

Zapytany p0 walce, czy Camera do- 
stan e zezwoter.ie. gdyby jeszcze chcial 
walczyć w Paryżu, oświadczył, że de­
cyzja zapadnię dopiero w Rzymie.

W jakim celu ta zwloką?

1
J. Or.

TAK WYGLĄDAŁ
PRIMO CARNERA 

po swojej paryskiej walce, sto­
czonej po długiej przerwie z ma­
ło znanym Francuzem Maglio, 
któremu e*-mistrz świata uległ. 
Skończyły sie sny o powrocie do 
sławy. Teraz myśli olbrzym wio 

ski o małżeństwie.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie Zł. 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, ża wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. I.— Zł., w tekście 80 gr„ reklamy 40 gr. zagraniczne o 50%> drożej.

Wydawnictwo 1 druk.: „DOM PRASY“ S. A., Warszawa, Ma rszalkowska 3. Centrala Teł. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr 55 Warszawa
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